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€ h m  d iiiie jiiy  poświęca swój wstępny 
artyk ił rocznicy powstania listopadowego. Z 
artyknłn tego przekonywamy się, i i  w Peters- 
barg i niemałe żywiono obawy nietyle o to, jaką 
•oebę uroczystości jubileuszowej nadadzą sami 
Pd tąy, ile raczej o to, a żali rząd austrjacki nie 
gsibcs wyzyskać tej uroczystości w cela zade
monstrowania przeciw Moskwie. Rozumie się 
jednak, że Ootot otwu cie t°go nie wypowiada. 
Pozwala tylko domyślać się, bo np. mówi tak 
^tteozy innemi:

„Nie wiemy jeszcz®, jakie rozmiary przy
wiane ta  uroczystość i jaki jej charafer nadadzą 
bądź żywioły rewolucyjne, bądź kto inny, kto 
„chce ją wyzyskać dla swolcn celów. Z pro
gramów, ogłoszonych w dziennikach lwowskich, 
t m  ić wolno, że będzie ona tylko „historyoz- 
*M wspomnieniem”, ograniczy ię  na wybicia 
tefidżU# n matowych biesiadach, odczytach i 
■wite dl/ tyjących jeszcze kilkMziesięeiu star
ców z  jt. IJ30 Ale mogą się tac rzeczy, o
któiycl w -•ogi— ich się nie vspomina...........
Lecz warto wmiatać, że sprawa polska d&wao 

r rad ia  swój międzynarodowy charakter, i 
i§H  kwestja międzynarodowa niema już 

h i. T)ia wgo to my. 'Ras ir  noże z 
i  obojętne śei patrzeć ml to. ca z ja b i-  

U u i t  zrobią w Galicji lub w Poza, u. My 
nie dążymy do wdelenia tych prowin- 

•fj w granice naszego państwa.”
To ostatnie wyznanie jest tak oryginalnem, 

za zaprawdę trudno wyaalleźć dla ~iego odpo
wiedniej kwalifikacji. Nabiorze ono jednak 

eżeli dociekając myśli aatora, przypa
le  w tym puikeie ekdał dać do zro- 

a, l i  podejrsywa kogo innego o zipał
am odwrotne aspiracje względem ziem polskich, 
Znitfdżjąsych się pod berłem moskiewsldem. Bo 
dalej znowu mówi tak:

; „Polacy u ś  moskiewscy nie mogą w ża
lnym razie ani odpowiadać za te co się stanie 
W Galicji w dniu dzisiejszym, aai z tern sym
patyzować, skoro oddzieleni będąc od tamecz
nych Polaków granicą cłową, towarzyską i spo
łeczną, złączyli się z nami wspólnością intere- 
sów materjalnych i poczuciem jedności pań
stwową).*

.  Tym sposobem — powiada w końca Go 
lo t —  Moskwa powinna obojętnie patrzeć na 
galicyjską demonstrację. Jesteśmy tak silni, że 
nie zatrwożą nas żadne zagraniczne manifesta
cje. Społeczeństwo polskie w kraju Nadwiślań
skim na tyle jnż dojrzało, że doskonale ocenia 
*091 swego stosunku do Moskwy, zwłaszcza w 
nnaM ziań zapowiedzianego przez prasę peters- 
D tąnką wprowadzenia reform administracyj-

^ T u  dopiero ujawnia się cel artykułu w ea- 
6i atni, występuje na jaw cała trwoga, jaka

w Petersburgi w dzień ten przejmowała sfery 
moskiewskie. Obawiano się aby jubileuszowi nie 
nadano międzynarodowego charakteru i aby 
społeczeństwo polskie pod zaborem moskiew
skim nie zwróciło swych westchnień w stronę, 
gdzie konstytneja zastrzega obywatelom swobo
dę manifestowania swych ncznć. Płonne oba
wy!.. Moskwa powinna się cieszyć tern, ie  po
mimo, iż jest glinianym kolosem, tak dalece je
dnak imponuje mocarstwom europejskim, że na
wet ci, którym przedewszystkiem powinno zale
żeć na bronienia swych własnych interesów, 
bez oglądania tfę na nią, gotowi je poświęcać, 
aby tylko jej się nie narazić.

Według wiadomości wiedeńskich, komisja 
I8tu załatwiła d. 30. zm. taryfę styryjską, przy- 
jąwszy proponowane przez rząd zniżenia, a ta- 
rjf?  górno-austrjacką i dolno-austrjacką na pó
źniej odłożyła, z powodu, że delegaci tych dwóch 
krajów żądają ulżenia o s/« miliona, któreby pła
cić miały Czechy, Morawa i Galicja, a p. br. 
Walterskircken podobno proponuje nawet, aby 
Czechom ulżono a Galicję obarczono. Kompromis 
na tej podstawie naturalnie delegaci galicyjscy 
odrzucili. Stara Pretse zapewnia, że autonomi
czny komitet wykonawczy zajmował aię tą spra
wą jeszcze d. 29. zm., i że doszłj do zupełnej 
zgody, a to podobno z uwzględnieniem życzeń 
Bklerykalnyck“ posłów krajów alpejskich.

Dokładnych wiadomości nie ma. Na każdy 
tpOtób sprawa ta podatkowa na lepsze się 
zwróciła, skoro bemaccy posłowie z czeskimi 
nadal trzymać będą. Centraliśei zarzucali swo
im kolegom bemackim, że dla partykularnych 
względów czysto krajowych dążą do zwalenia 
części ciężaru z Czech na obie Austrje i Styrję. 
Posłowie bemaccy zatem zaprosili dwóch człon
ków komisji centralnej, Baspa i Streeruwitzs, 
tudzież p. Bśhę, aby dali dokładne wyjaśnie
nia. Z tych wyjaśnień okazało się, że ów za- 
rz it  był płonny. Nie przyjdzie zatem ztąd do 
scysji między bemakami a resztą centraliatów, 
ale też bemacy będą oraz popierać swoick kole
gów czeskich w Badzie państwa.

Centralistyczi dzienniki wywuOzą, >e w 
żadnym jeszcze ro k i niedobór nie był ta l  le l
ki mk -wykazany prze; ‘init -a Dunajewskiego 
na rok 1881, i ztąd potępiają gosoodarkę „au
tonomiczną”* dodając, że „stronnictwo, które nie 
podejmie się uporządkowania finansów, nie ma 
prawa, obsadzać gabinet swymi członkami." Jak 
gdyby stronnictwo autoamuczne- było n stera; 
•IV IJI o gdyby<1 Ą jswski tego zadania się 
nia 'podjął I A zwiaszcsa jak gdyby za kilka 
miesięcy mężna powetować, co klika spekulan
tów praes 20 lat nabroiła 1 Woła ona o oszczędno' 
śei, a nie żąda redikowania tych właśnie wy
datków, które sama dla koriyśsi spekulantów 
na państwo zwaliła 1 Przedewszystkiem zaś 
wrzeszczą organa semickie, że p. Dunajewski 
myśli zaprowadzić pod nl giełdowy!

Zapewne, że te podwyższenia l i»  naprawy 
podatków, które zapowiada p. Dunajewski, w 
przeważnej swej części nie mogą się podobać 
i autonomistem, ale winy nie składają na mini
stra. tylko wskazują jako jedyny środek stałego 
podzwigniąoia finansów Ansttji przeobrażenie 
jej ustroju politycznego. I jeżeli będą popierać 
plany p. Dunajewskiego, to tylko w nadziei, o 
ile być może, Dręczonej — że do tego przeo
brażenia przyjdzie.

Drienniki demokratyczno - centralistyczne 
chwalą wywód p. Dunajewskiego jako przed
miotowy i dowodzący, że nowy minister skar
bu pojmuje ekonomiczne stosunki Austrji.

Wedłsg czeskich doniesień, nowe, środkowe 
stronnictwo Iiby panów tworzy się na wyraźne 
życzenie sfer „najwyższych.”

Prawica będzie głosowała za odesłaniem 
wniosków pp. Herbsta i Wolfruma w sprawie 
jęiykowej (które jntro mają być w Isbie posta
wione) do komisji.

Od Koła polskiego wybrani zostali do au 
tonomicznego komitetu wykonawczego cztere, 
dawni członkowie pp. Grochol u, Czartoryski
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(C lw  dalaiyi)
Lnty, rok 1831. 

irdwy pod Stoczkiem i Orochowem.
Jnż od samego początku lutego Dybioz zbli

żał się i przechodził granicę. Czm był eprzyja- 
jąąy, zimno łagodne, kiedy dawniejsze silne mrc- 
Zy yo jota wiały jeszcze grnbe na rzekach lody, 
m u  które bezpiecznie można było przechodzić 
I przejeżdżać. Koncentrując się i układając pia- 
ky strategiczne, Dybicz widocznie szukał jnż 
UazapU, rachując na groina i licznie zgroma
dź 1 f ir ije  masy, jnż wypoczęto i g»towe do 
okakL Jłasi /*( przyjmując zasady podane przez 
Ckfcmiddsgo, trzymali się eiągię plann odpor- 
Uago i  eofali zwolna w myśli koncentrowania *ię 
W‘ ealej zile pod Pragą, Ale Moskale zniecier
pliwił i, jaż na dniu 14. lutego uderzyli prze
ważną siłą pod Stoczkiem na lewe nasze skrzy
dło, należące do dywizji Dwernickiego. I tak 
liaanodTimifi w ten dzień pamiętus, pod rozka- 
Ząau dzielnegd jenerała, z największym bia
d a m  chwały, rozpoczęła się kampania 31. ro- 

L Dwernickiego oddział, ząpa ny dumą, że 
Pierwszy rozpoczyna zemstę narodową nad nie- 
PrUyjacfelem, nie zważa ną nic, i jnżby był go- 
\  5r bez rozkaże *od u biedź naprzód, aby 
WiUiuyć swą sił . dziaien żołdactwem, które 
trzeba było upajać, by je do walki zachęcić i 
Pędzić. Zaraz przy ńerwszem zbliżenia i w 
Pfcrwswm starciu siła dneka wzięła górę! Gdzie 
y ę t y ogień serca zagrzewał Bóg błogosławił z 
Bery. (falka rozpoczęła się szalona i zacięta; 
Wnet dwa niep/zyjacielskie w-jski z^mi. n itj się

Baum i Smolka, a w miejsce p. Dunajewskiego 
dr. Euzebiusz CzerkawskL

Buch słowieński idzie pomyślnie. Przeciw 
teutońskiemn „Dentscher Schalverein”, utworzo
no dla Wybrzeża, Krainy, południowej Karyn- 
tji i południowej Styrji słowieńskie Towarzy
stwo pedagogiczne, które, jak się już na pier- 
wszem walnem żebranin k i  okropnemu oburze
niu Nowej Preuy okazało, liczyć może na 
wszystkich nauczycieli słowieńskiego pobudze
nia. Zarazem podniesiono myśl utworzenia sło
weńskiego „Towarzystwa centowego” dla po
pierania celów słowjeńskich, które zapewne po
prze duchowieństwo, zw łasrw  zapomocą bra
ctwa św. Hermagoma, które już przeszło 
25.000 członków liczy.

W Kroacji bardzo miłe wrażenie wywarła 
wiaaomość, że cesarz przyjmując te mi dniami 
bana na posłuchania, bardzi gorąco wyrażał się 
o klęsce Zagrzebia, a zwła '«*a że wynnrzył 
życzenie, aby corychlej przystąpiono do zała
twienia kwestii Pograąicza 
_, Jak się Polit. Corretj. dowiadnje, minii te- 

r; nm wojny zareklamował) w rządu węgierskie
go z powoda napaści dzienników węgierskich 
na armię, w skutek czegr nieli nadprokurato- 
rowie otrzymać rozkaz nrzęuowego wytaczania 
irocesów 1 r i .c ł  skoro: otrzymają k i  tema 

upoważnienie od ministersmra wojny. Dzienniki 
deakistowskie, t. j. ligi oppozycyjnej szyderczo 
wykazują, -że dawnie, ąs fZądów stronnictwa 
deakistowskiego nie było tych idżegsń przeciw 
armii, i ż« dopiero się poczęły od objęcia rzą
dów przei T/szę. Organa,skrajnej oppozycji szy
dzą z owego aakazur danego nadprckuratorom 
węgierskim.

W ftioczech  s* ^ydowsJka tfestałłf się 
w koła studentów. Akademicy berlińscy przewa
żnie są za agitacją prąedw żydom. W Getyn
dze 400 akademików i  j. ii mai połowa pod
pisała petycję antlżydoUraką h ii łk tego zwo
łano walne zebrania i> ;ademikiw dla „głośnego 
zaprotestowania* przeeii udziałowi akademików 
w tej petycji. Rkiiiek jediu ,; był arcyniepomyśl- 
ny dła żydów. g ł ^ y toźsśMia część zebrania 
oświadczyła się za petycją mtiiydowską. Nie 
inaczej dzieje sie - a  0 » ę h .  Wiaaehnioaeh nie
mieckich.

Jak i  dzfsLjj pauzuj, obchód józefiński 
w Ą trji b jł  « |jjL  dla pop&rcu kydów,— 
to też ws: jdztr tyJku i  Jz) \ odprawiuO . nabo
żeństwa i o. ‘ głównib ucze^aiezyli w obeh 
daie po rozm itych miastach. We Wiednia mia
nowicie studentów obrabiano na korzyść ży
dów. Prologi i sztaczki na ten obchód dla ts 
atrów wiedeńskich drogiego i ostatniego rzędn 
pisali żydzi: Schlesiager, Franki, Maathner. 
Część prolwi Frankla cenzura w>aieśliła z po
wodu ip ui urządzenia kitolieyzmu. Nowa 
P reut cytuje to uitęjpr i  woła: „Dokąd to już 
doszło z wolnością druki w Austrji 1* — nie 
widząc w swem zaślepienia, że ogłaszając te i-  
stępy rację przyznaje tym, co zarzucają szrajb- 
jingełescm bezecne prześladowanie chrzęścił* 
nizm i.

W Berlinie wydarzył się wedłag Gazety 
Krzy*(, ,ej następujący wypadek. W sobotę dnia 
27. zm. spacerowali dwaj deputowani — j;den 
prokurator a drugi landra t— ulicą pod Lipami. 
Przed nimi jakiś żyd szedł z psem, kaganiec w 
ręku trzymając, i wywtłująo ciągle c ostenta
cją: „Pójdź tu, StSikerl A cr rzyjdziess 
przeklęty psie! Ssak t i  S toikerl” (Jestto n t- 
zwisko znanego agitatora przeciw żydom i pra
skiego kaznodziei nadwornego) Prokurator vm  
Ueohtritz rzecze tedy do landrata Jacobsa: 
„Coby ci ichmościowie powiedzieli, gdyby kto z 
nas psa Abrahamem w cłałl” Na to żyd się o- 
braca i lży prokuratora najciężssemi wyrazami. 
Prokurator nie leniwy zawołał policjanta, i po
proś dził żyda na policję, gdzie się okazało, że 
o szrajbjingełes Benne Kohn. Aror swoją 

żydzi sami się gnbią.

Nowy projekt o podatku domowym jdnooi 
się zarówno do podatku czynszowego jak i do 
podatku klasowego. Podatek czynszowy wyno
sić ma 24°/0 od dochodu. Od tego dochodu od
trąca się na konserwację we Lwowie, Brodach, 
Krakowie i Cserniowcach 15”/o> winnych miejs
cowościach 30%- Nowo wybudowane domy uwol
nione od podatku, płaeą 5% od brntto dochodu. 
Podatek klasowy płacić się ma wedle następującej 
taryfy:

40 — 36 lokalach 150 złr. 180 d r .
35 — 31 B 120 19 150 B
30 — 27 91 90 Ti 120 »
26 — 23 ff 70 n 90 m
22 — 19 50 9! 70 0
18 — 15 91 38 fj 50 •
14 — 11 • 28 B 38 Ti
10 — 8 n 20 B 28 1)

7 « 14 99 20 B
6 B 10 B 14 B
5 n 7
4 n 5
3 B 3
2 B 2
1 W 1.50

Podatek powyższy z bardzo małym wyjąt 
kiem nieprzewyższa obecnie istniejącego, co jnż 
wielką jest konyścią, gdyż w Austrji każda re
gulacja jest równocześnie podwyższeniem po
datku.

Korespondencje Gaz. Nar.“
Poznań d. 1. grudnie.

(O J) Wczoraj święciliśmy pamiątkę śmierci 
Ada ... Mickiewicza; dlaczego pamiątki tej nie 
mogliśmy święcić w samą rocznicę, o tern już 
wam donosiłem. W wielkiej sali bazarowej, na 
której przedwczoraj było gwarno, dziś więcej 
było spokojnie, chociaż niezawodnie większa li
czba ludzi na niej się znajdowała, była bowiem 
zupełnie nabita. Obok estrady ustawiony był po
stument Adama, uwieńczony wieńcem laurowym 
i otoczony zielenią. Uroczystość rozpor ą! shór 
męzki odśpir-walka utworu Do pieani” B. 
DemoiA«kl#g( i pod jego* łderownibtwćhm: Nhv 
stępnii odaiyta p dr. Maksymilian Kaime ki 
rozprawę p. t. „-ickiewicz a rok 1830 i 1831“, 
w której dowoertił, że Adasi nie będąc rycer
skiego animuszu, J e  uważał się powołanym do 
czynów wojennych, t e n  ir \ nieprzewidziana 
okoliezncści — jak brak funduszów na. podróż, 
a  później r  Kruchy w* Wrossacb, które drogę 
czyniły niebespiec nu — sprawiły iż dopiero 
nod koniec kwietnia z Bcymn ryji hał. Gdy 
przybył do Wielkopolski, chciał się wprawdzie z 
Smiałowa, wsi leżącej na pograniem Księstwa na
szego a królestwa Polskiego, własność kr. Ostro
róg-Gorzeńskick przeprawić, ale zamiaru to
go nie wykonał. Powodem zaś tego nie były 
piękne oecy f .  Konstancji Wodpol, t  którą się 
dopiero pod koniec walki narodowej w jesieni 
zapoznał, lecz ża wyłącznie jaUaanś fatalizmo
wi przypisać należy, iż granicy nie przekro
czył. Prelegent pod tym względem przytoczył 
skrzętnie pozbierana z rozmaitych w tej matorji 
pism, jak Cybulskiego, Kzz. Koźmiana i innych.

Następnie odegrał na skrzypcach syndyk 
Klepaezewski utwór Yieuztempsa: „Axr w»rW- 
sur un tłtime potonaie”, za co licznie zgromadzo
na publiczność obzypała go hnememi oklaskami. 
Poczem odczytał własny utwór p. S. Wegaer. 
Trzeba być rzeczywistym poetą, aby na cześć 
takiego wieszcza utworzyć wiersz godny tego, 
którego pamięci jest poświęcony. Nie należy 
wmawiać w siebie, że się jest wielkim człowie
kiem — Ad im inaczej o sobie sądził; ote my
śli, które nam się nssinęty po usłyszenia wier
sza pana W. W końca odśpiewano kantatę na 
głosy męskie „Cieniom wieszcza” itworu ró
wnież p. B. Dembińskiego.

Towarzystwa „Stella”, która wielkie poło
żyło zaiługi w rozbudzeniu życia towarzyskie
go i polskiego w Poznaniu, należy się podzię
kowanie tak za dotychczasową jego czynność, 
jak specjalnie za urządzanie tego wiaaaorki.

Nie wiadomo mi jeszcze ile się -ebrało na po
mnik Mickiewicza w Krakowie, lecz że nie ma
ło się do Krakowa marek prześle, o tern nie 
wątpię, bo koszta urządzenia tego wieczorki 
jeżeli nie wszystkie, to przynajmniej znaczną 
część przyjmie „Stella* na siebie.

Z dzielnicy naszej prawie ustawicznie tyl
ko donosić wypada o bezprawiach, jakich się 
rząd względem nas dopuszcza. Ktoko wiek czy
ta mowy posłów naszych czjr to w sejmie pras
kim crt w parlamencie niemieckim, ten nie
zawodnie ma już wyobrażenie o naszym wielce 
o nas troskliwym rządzie. Na każdym kroki 
stawia on nam zapory, a popierają go Niemcy 
wszystkich prawie odcieni, co chwila nawet nie 
wystarcza mu specjalnie dla nas nknte prawo i 
zwiększa jeszeze ucisk. Niejednokrotnie np. ska
rżyli się posłowie nasi na obecność policji na 
posiedzeniach z polityką żadnego związku nie- 
mająoych — rząd głosów tyck nie słucha. Po 
uchwaleniu ustawy o języki urzędowym żądano 
nawet, ab) obrady na polskich zebraniach to
czyły su w języka niemieckim. Sejm uznał to 
za bezpr. wne i od tego ezasn o podobnych wy
maganiach słychać jakoś nie było. Aliści przy
chodzi mi znowu donieść o wznowieniu tego żą
dania przez urzędnika podrzędnego, burmistrza 
Schwendlera z Wielenia. W dniu 28. z. m. za
wiązać się miało w Wielenia, u  staraniem ks. 
troboszcza Arendta, kółko włościańskie. Na ze- 
>ranie to przybył i szanowny patron kółek wło

ściańskich, p to  Maksymilian Jackowski z Po- 
mazanowic. Podczas obrad wkroczyło na miej
sce zebrania dwóch urzędników magistrackich, 
sekretarz B iz i sługa policyjny Allonnge, z któ
rych pierwszy zażądał, aby obrady toczyły się 
w języki niemieckim. Na zapytanie, czy ma na 
;o piśmienny rozkaz, odpowiedział, że go nie 
posiada, lecz niebawem go dostawi. Wysłał więc 
sługę policyjnego do burmistrza; po małej chwi
li wrócił sługa i  inę™  ł przewodniczącemu u- 
kaz na piśmie, iż tak Bez jak Alłonge mają 
zgromadzenie dozorować, oraz że obrady mają 
się toczyć w języki niemieckim. Zaprotesto
wawszy przeciwko tema namowolnema rozpo
rządzenia władzy, zamknięto posiedzenie; natu
ralnie zażalenie odejdzie do władz wyższych, 
gdzie niezawodnie zakaz zniesiony zostanie, — 
ale któż powróci trudy i k izi Babranym?

Niu dość na  tej sprawie; kweśtją bardzo 
dla nas raźną st zniesienie *&pn - dzonyck 
u nas p n e z  Faita  s r ół symultanzyćh. Z ró- 
taycjymiejseo ości F ęztwa, polegając na o- 
świMczeniu m in iu j  oświat] Puttkamera, wnie
siona e niesienie ńakich szkół a zaprowadzenie 
u H  i*ef«yjnydk.'&dsfeind*iej minister w ąąje  
niest ee m ott szkół owych i n o s i je, u Jtas nie 
chce ma jakoś nosić , bo n nas szkoła ma być 
zakłid«r germantzacyjnym a nie naukowym. 
Tak a Kamionnie, gdzie jest proboszczem rzą- 

s yju t  tras Kick, na 21 dzieci ewangiełic- 
kich przysłano pomimo protwtc stolików nau
czyciela ewangielika, a ni aażai^nia rodziców 
katolickich tego* miai ,ia odpowiada minister, że 
nauczyciel ewangieUk przy szkole tej fangować 
musi, be nuuw ety się jak njw iększe trudności 

ud— du nauki uuigii dzieciom ewangielic-
kim, gdyby zaś te dały aię się l s u ą ć ,  naten
czas król. rejencja z a s t a n o w i ł a b y  s i ę  
(sic!) nad tom, czyby drugiej posady nie można 
obsadzić nauczycielem katolikiem. Chociaż jest 
zupełnie niesprawiedliwem narzucać szkołom 
' ‘ tolickim nauczyciela ewangielika, te jeszeze 
dałoby się jakoś uniewinnić, gdyby taksamo po
stępów ino stfbie przy szkcłach ewangielickich i 
tam dla kilku Iziecl pobueh ustanawiano nai- 
czyciela katolika.

Ale czytując ogłoszone koni dYfca aa posa 
dy nauczycielskie, nigdy nie zobaczymy, aby dc 
szkół ewangielickich powoływano kiedy katoli
ka, kiedy przeciwnie ustawicznie powołują do 
szkół katolickich swangielika. A i  nas ewan- 
gielik jest to synonim Niemca i zazwyczaj za
palczywego kultnrtregera.

Potener Tagblatt wspomina w nr. 562 z d. 
1. grudnia dwa razy o obchodzie listopadowym. 
Pierwsze sprawozdanie jest zupełnie objekty- 
wnie napisane. W końca tylko azytemy, że z 
prowinęji przybyło na nią zaledwie 100 obywa
teli (?), oraz że ludność okazywała mało entn-

w jedn, masę i ji -by w jeden straszny wielki 
wir, który jednych gwałtownie powala, a _ dru
gich cudem unosi i podtrzymuje. Nieprzyjaciół 
niezliczone masy padają I Strach pomiędzy nimi 
zapanował; zapędów pomsty dalej posuwać nie 
było podobna. Dwernicki stanowczo zwyciężył; 
mnóstwo jeńców bierze, pomiędzy któremi sztan
dary i jedenaście dział wiedzie. Jenerał Geis- 
mar dowodzi sam czterema pałkami jazdy i tyl
ko szybkości konia winien swój ratunek, że nie 
dostał się w niewolę. Zaiste dzień 14. lutego 
był dniem historycznej chwały dla Dwernickie
go, ale był on zarazem i dniem stanowczym dla 
przyszłych losów' Skrzyneckiego. W tym dnin 
bowiem pułkownik pięknego ósmego pułku linio
wego pokazał w całym blasku swą przytomność, 
dzielność i odwagę. Z oddziałem sześć razy 
mniejszym od nieprzyjacielskiego walczył mę
żnie cały dzień i wreszcie pokonał go przez 
strategiczną bystrość), siłę moralną i zapał ser
sa. który nmiał wlewać w wszystkich swoich 
podkomendnych. Obok Skrzyneckiego walczył i 
począł w ten dzień swoją bohaterską sławę pułk 
c*warty, którego od tej chwili nigdy jnż nie o- 
puśeiły nieustraszone męztwo i odwaga. Do- 
wódzcą tego pułku był Bogusławski.

Tutaj będzie stósownem podać zachowany w 
papierach raport Dwernickiego, przysłany jene
rałowi Klickiemu. Oto jego brzmienie, wraz ze 
wstępem jen. Klickiego:

„Dowółeca »ity zbrój.sj na lewyu br, gu

Z niewypowiedzianą radością pospieszam do
nieść o niepospolitych korzyściach i pierwszej pró
bie waleczności naszych wojowników w starciu się 
z nieprzyjacielem. Po wysłaniu jenerała Dwerni- 

jckiego przez Mniszew na prawy brzeg Wisły, 
długo byłem niespokojny, iś żadnej o nim nie mia
łem wiadomości; gdy tymczasem śmiały ten jenerał

układał s< ie w mytu. zrobić nam niespodziewaną 
przyjemność przez zwycięztwo odniesione nad wsła
wionym jenerałem Geismar. — Oto jest raport, 
który otrzymałem. |

Jenerał dywizji (podpisano) 2Kcftn.(< i
„Mam honor donieść JW . jenerałowi, iż do-) 

wiedziawszy się z pewnością, że jenerał Geismar 
znajdował się w Seroczynie z przednią strażą kor- j 
pusu stojącego pod Łnkowem i Buzą, która się 
składała z dwóch pułków strzelców konnych, z ’ 
dwóch pułków dragonów, oraz z dwóch baterji ar- 
tylerji konnej; ruszyłem dnia 13. b. m. o godzinie 
2. w ribcy z pod wsi Filipkówki i dnia 14. o go
dzinie 9. rano stanąłem w Stoczku, gdzie kilkaset' 
jazdy nieprzyjacielskiej najspieszniej uciekło k u ( 
Seroczynowi. Stanąłem na pozycji za Stoczkiem 
ku Seroczynowi i w godzinę pokazał się jenerał 
Geismar z całą swoją przednią strażą. W tejże 
chwili przyszło do bitwy, której szczegóły później 
będę miał honor opisać. Skntki jej są: jedenaście 
dział z całym zaprzęgiem i amnnieją zabranych 
nieprzyjacielowi i dwieście trzydsieści jsńców, mię
dzy którymi 2 kapitanów, jeden porucznik i 2 
jnnkrów; w zabitych stracił czterysta ludzi na 
placu pochowanych, a między tymi jeden mąjor i 
jeden pułkownik artylerji (jak mówią jeficy, Nowo- 
silcow), oraz do 20 oficerów. Z naszej strony zgi
nął jeden podlekarz z batalionu pułku 1. piechoty
1 piętnastu ludzi; ranionych mamy ośmnastu, mię
dzy tymi major Rnsian z pułku 1 ułanów, który 
pierwszy z dywizjonom swego pułkn natarł na dwa 
pułki i baterję artylerji i rozbił takowe: z pułku 
3 ułanów porucznik Falkowski; z pułku 2 ułanów 
podporucznik Radwański i Krzyżanowski; z pułku
2 strzelców konnych podporucznik Smoliński, z 
pułkn 1 ułanów podporucznik Raczyński. — Jene
rał Geismar winisn tylko szybkości swego konia 
ocalenie się od niewoli. Artylerja nasza działała 
najskuteczniej i pięć dział nieprzyjacielowi demon

towała ; jedno z tych, ktćn nie jest do użycia, a 
które mógłem z sobą zabrać, odsyłan do War* 
szawy.

„Zimna krew i spokojność młodych ludzi, a 
młodszych jeszcze, bo]dopiero od kilkunastu dni sfor- 
sformowanych żołnierzy, przechodzi wszelką moe 
wyrażenia. W batalion pułkn 1 piechoty, dowodzony 
przez walecznego podpułkownika Rychłowskiego, 
wpadły pierwsze strzały artylerji i rasem kilku 
ludzi zabiły; lecz nietylko że to nie zrobiło ża
dnego zamięszania w czworoboku, ale zaraz za
raz zaczęli śpiewać: „JeszCze Polska nie zginęła !“ 
a jeden z niefrontowych wziąwszy po zabitych ła
downicę i karabin, zameldował się podpułkowni
kowi, że staje do szeregn. Zapał z jakim walczyli 
tak oficerowie jak żołnierze, przechodzi wyobraże
nie; lecz skutki bitwy, w której nieprzyjaciel zu
pełnie zniszczony został, dostatecznie go oznaczają. 
Imiona tych, którzy się szczególnie odznaczyli w 
dniu wczorajszym, przy raporcie szczegółowym o 
tej świetnej dla oręża naszego bitwie, będę miał 
honor przedstawić naczelnemu wodzowi i prosić 
o nagrody, na jakie prawdziwie zasłużyli.

Dnia 15. lutego 1831 roku.
Jenerał dowodzący korpusem, jenerał brygady,

D wernicki.
Po tej szczęśliwej bitwie następowały inne, 

jedna po drugiej, a mianowicie 18. i 19. pdo 
Okauiewem, Wawren i Ryczywołem, gdzie 
krwawa i zacięta bitwa rozpoczęła się pod ko
mendą jenerała Szembeka. Cały batalion nie- 
przyjacielską pada pod naszemi bagnetami, trzy 
inne, zupełnie rozbite, chorągwie i sześć armat 
oddział Szembeka z pola bitwy uprowadza. Cóż 
ta  o innych powiedzieć? Pisząc wszystko w 
krótkości, powiem tylco, że nikogo nie możua 
szczegółowo wymieniać, bo któż nie był wten
czas walecznym i odważnym, kto nie gorzał po
święceniem bez granic? Kto nie był getów wy

lać ostatnią kroplę krwi swojej, byleby pozo
stali bra«« ojnzymg oswobodzić m< Jło

Po t/oL niefortunnyoL próbach Dybie* 20go 
rozstawił sto tysięcy wojska i dwieście armat 
pod samą Grochowską Olszynką, podczas kiedy 
nasi liczyli tylko trzydzieści tysięcy wojska i 
armat pięćdziesiąt

Atmosfera zaczęła się w tym dnin ponura; 
jakby ciężkie z ołowiu było niebios sklepienie, 
jakaś straszna zapanowała cisza, zapowiadają* 
zwykle nawałacśćl Rzeczy f^cie , nadeszła 
krwawa bnrza, bo zbliżał się bój niesłychany i 
niewidziany, a który poeząl się prawie od razn 
na całej linii. Walka była nie zacięta, ale wście
kła! Dwie zemsty walczyły razem; każda chcia
ła tą razą być bądź co bądź górą 1 Dybicza 
obratona duma i hardość zwyeięzka naszych 
bohaterów: oto obraz dwóch olbrzymów, którzy 
w eałaj namiętncśsi, w wściekłym zapale rzu
cają się jeden na drugiego, z pragnieniem, choć
by potem mnrzeć, ale zwalczyć nieprzyjceiela. 
Korpus Bożena pierwszy atakował Olszynkę, 
punkt naszego oparcia — bronił jej ty pułk 
piechoty z największym zapałem. Morawski, 
Szembek i Skrzynecki okryli się nieśmierteln 
chwałą; nieprzyjaciel ciągle się wdzierał, sześć 
pułków kolejno prowadzonych Bożena zniszczyli 
nasi do szezętn. Dzień ten 20. lutego był dniem 
cudów walecznośai, do czego przyczyninła się 
zwinność naszej artylerji, która ukrywając się 
raziła śmiertelnemi wystrzałami wychodzące 
masy nieprzyjaciół z po za Olszynki. Jsnerał 
Tomasz Łubieński, znany z waleczności, rozbi
jać każe batalion nieprzyjacielski na czele dy
wizjonu karabinierów konnych. Starzy żołnie
rze, upojeni zwyeięztwem, wracając z ataku 
wykrzyknęli: „Dziękujemy ci, j«nerale, że pod 
twoją komendą znowu jeiteśmy d%wnemt żoł
nierzami." (C. d. n.)



zjazmn dla tej uroczystości (?) .Policja zarzą- do wnętrza lista, i zbadać twoje domowe a 
dziła wszelkie środki ostrożności, którabj jej]może i twojego serca tajemnice!... Jesteś śle- 
pomocne były do przeszkodzenia wszelkim mo- dzony wszędzie, obawiasz się swej sługi, ścian 
żliwjm ekscesom; jednakowoż nie była zmnszo- domi w którym masz schronienie.
cą nigdzie wkraczać*. Nasze społeczeństwo i 
nasze pisma dawno zapowiadały, że takich środ
ków nie potrzeba — o tern bowiem nikt z Po
laków nie wątpił. Każdy z nas przejęty był 
ważnością i powagą uroczystości i czuł odpo
wiedzialność, jaka na nim spoczywała. Zarzą
dzone środki policyjne, tylko drażnić niejednego 
mogły, a o to jedno niezawodnie naszym wła
dzom ckodziło i zawsze chodzi. Dowodem tego 
fakt, o którym tenże Pot. TagbU. w notatce 
wspomina, a który dla oryginalności w dosło* 
wnem podaję tłumaczenia. Otóż organ ten pseu- 
do-kouserwatywny pisze co następuje : ,W mie
ście ani za dnia, ani wieczorem nic spostrzeds 
nie można było, coby wskazywało na obchód. 
Liczne tylko, głównie do klasy robotniczej na
leżące iyw io iy  lndności polskiej, dały wyraz b- 
roczystemn swemu nsposobienin tern, że stbie 
porządnie podochoeiły (dass sie sich geho- 
rig angeheitert hatten). Konstabler?? tymcza
sem utrzymywali wszędzie w najlepszy sposób 
porządek. Widocznie przyjemne wrażenie na 
licznych słuchaczach ludności nie-polskiej spra
wiły sztuczki odegrane przez kapelę wojskową 
podczas pochodu przez ulicę Nową przed .Ba
zarem*, gdzie się bankiet Polaków odbywał. 
Kapom grała bowiem najprzód Heil dir im Sie- 
geskranz (hymn narodowy pruski), a potem Ich 
bin ein P r e u t t e — Do notatki tej nie potrzeba 
zapewne żadnego komentarza, chyba, że dla wa 
rj&tów mamy tu zakład obłąkanych w Owiń 
skach — głupcom zaś i Salomon roznmn nie 
a aleje.

Zaowu chrzest nazwiska polskiego miejsco
wości w w. ks. Poznańakiem położonej. Oto gmi
na C h u d o p s i c e ,  powiatu bukowskiego została 
na mocy rozkazu gabinetowego z dnia 1. listo
pada r. b. nazwana 8 t e i n h o r s t .  Dominium 
już dawniej nazwane zostało D t t r r n h u n d .  
Skarżą się na takie Chrzty rozsądniejsi Niemcy, 
skarżą się wojskowi, którzy podczas manewrów 
dowiadując się o nazwę wioski, z tetti przeko- 
szlawionenti nazwami do łada przyjść nie mo
gą — nic to nie pomogą.

Gdy policja nas śledzi argusowemi swemi 
oczami — Niemcy tymczasem bezkarni^ słbie 
w najlepsze hece wyprawiają. Popierany przez 
rząd kolektor loterji, wielki knltnrnik i założy
ciel tutejszego „Landwehr-Verein *, Hirsekorn, 
ulatnia się z kilkunastu tysiącami marek. Le
piej może więc byłoby zwracać gdzieindziej oczy, 
a nie na nasze spokojne prace, które całości 
państwa praskiego nie zagrażają.

Bezpiecnyś nigdzie!... Kiedy jednak od 
tej policji, tak groźnej dla ciebie, w odniesie
nia do twych myśli, pragnień i uczciwych po
stępków, zażądasz pomocy będąc okradzionym, 
pobitym w napadzie złodziei i zrabowanym, nie 
otrzymasz je j ... mimo że co sto kroków spo
tykasz na nlicy dobrze odzianego i należycie w 
srogi miecz uzbrojonego .inaczej mjślącegi*, 
jak się to n was nazywa! I czemn? Gd czegóż 
tych ładzi trzymają?! Co oni robią?! Patrzą 
gdzie idzie jenerał jakiś... zalatują go! Jeśli o- 
ber-policmajster, tembardłiej, rozpędzają doroż
ki, naprzód zawiadomieni znakami przez tych, 
którzy go pierwej zoczyli; a czynią to ztakiem 
najęciem się, tak ich to absorbuje, ża choćbyś 
w tej chwili przypadkiem zasłabłszy, upadł na 
bruku, bądź przekonany, że nie zostaniesz po- 
dźwignięty, póki p. Batarlin nie przejadzie na
leżycie ods&latowany!... Cóż chcecie, taki tu c- 
byczaj! Policja istnieje dla policmajstra, dla je
nerał-gubernatora, dla całej jenoralicji i  sfer i rzec zg rzy b ia ły  i zn ied tłg żu ia ły , otoczony na 
guwercamentalnycb, złożonych, jak wiadomo, gfswoja i kościoła nieszczęście takimi ludźmi,
ZT! .  Z - Mn ■  n Ł  ■ m a  a a  a  8  a  ł  a  i  a. ł f  Q  ? a  a t a n  u l fO  4“ t \A r \a )V a r l l tT  r t  O t7_Niemców, Mcskali i .popowskago sosłowia*, ale 
nie dla nas!... Nas cd złodziei i rzezimieszków 
pilnują Polacy i żydzi, z których się s lłid a  
tak zwana brygada tajnej pdicji złodziejskiej, 
od złodziei. Cóż to za ladzie? To tak zwani po 
warszawska „łapacze*, a w języka państwowym 
„ziszczyki*. ! Radomia, ktzali ma stłsdać pierwszemu wisytę

Ludzie, znający wybornie wszystkie sło- AtsUuzycowi z poniż. iem swej godności. W 
dziejakte dróżki i kryjówki, gospodarujący w ] Mniszka, pod Szydłowcem, na odpaście czy po-

Szsgo płożenia na dzisiaj, miejsca bowiem brak} ducha w wschodniej emigracji. Ale jak przed 
.  i. , „i—ii. —- pięćdziesięciu laty, poświst kol przy warszaw

skim arsenale był harmonijną muzyką wolności 
i  niepodległości dla wojowników narodowych, a 
poważne głosy polskich dział zaproszeniem mie
szkańców zawsze dzielnej stolicy do ochoczego 
tańca z mongolską dziczą, — tak i tn trącona 
struna narodowych uczuć, zgromadziła z najod
leglejszych przedmieść dziatwę Polski do domu 
bożego, przed tron królowej naszej, błagając 
stwórcę o szczęście Polski i namaszczenie stali 
naszej darem przyszłego zwycięstwa. A gdy u- 
rządaenie obchodn tego, a tern samem i wskrze
szenie uśpionego ducha, winniśmy głównie za
chodom zacnego a sprawie narodowej zaszczy
tnie zasłużonego Wincentego Dobrowolskiego, n- 
ważamy za święty obowiązek gorliwość tę jego 
dc wiadomości krajowców podać.

Telegramy zawiadomiły już was o zajęoin, 
po krótkiej etarczce z AlbańczyKami, miasta 
Dalcigna przez Derwisz baszę. Zaledwie wiado- 
nieść ta doszła do Porty, A tsya basza przesłał 
w zeszły piątek (26. bm.) ambasadorom sześciu 
wMkiefe mocarstw notę, oświadczającą, iż Der
wisz wezwał nrzędowaie rząd czarnogórski o 
zajęeie tego miasta, naznaczając termin do 28. 
bm. W razie jednak, gdyby odpowiednia kon
wencja nia mogła być do tego dnia podpisaną, 
Derwisz przedłuża termin ten o dwadzieścia go
dzin, peesem, jf żliby rząd książęcy nie dokonał 
sobowią^gń na nim ciążących, to jest spisania 
konwencji i obsadzenia miasta, Porta wkładając 
sań całą odpowiedzialność, da rozkaz Derwiszo
wi opuszczenia D alei gna wraz z wojskami pod 
j^go rozporządzeniem s;e znsjdnjącemi. Statkiem 
tej u . ty, s* raz w sobotę (27.) zgromadzili się

a  kilka faktów z bieżącej chwili chciałbym za 
notować jeszcze. Mianowicie, że przy otwarciu 
zeszłego tygodnia trzeciego rządowego teatru na 
na ulicy Daniłłowiezowskiej, cenzura nie pozwo 
liła grać starych komedyj kontuszowych i nie- 
kontnszowych wybranych według pierwotnego 
programu, ale rzeczy błahe bez znaczenia, że 
zgodnie z doniesieniem mojem w jednej z prze
szłych korespondencyj, obecnie już posadę dy
rektora bancelarji Albedyńskiego objął p. Rab* 
ców na miejsce p. Stamierowa, który pojechał do 
LabLna na gubernatora. Go zacz jest p. Rabców, 
pisałem. Że Moskale medytują w Petersburgu 
nad tern, czy kolej Warszawsko-Wiedeńską zro
bić szeroko-kolejową, czy te* koleje na prawym 
brzegu Wisły \ ołożone wązko kolejowemi ? Idsie 
im o to, aby w razie wojny cały tabor cofaąć 
paza Brześć, rozporządasć nim według potrzeby 
1 w razie ccf inia się mód* jak aajszybcrj skon
centrować się na Pińszczyźaie osuszonej, jak do
nosiłam, z tło t i bagien!

Z i n&koftiec umarł ks. biskup sandomier
ski Jósef-Jasińsk i. Pod koniec stni był to sta-

jak oficjał S/apczjńiki, delegat poprzednio św. sy- 
nodn w Petersburgu, jak kapelan Szubartowk*, 
regens semiitsrjam ks. Słabiwski, ks. Urbańiki 
proboszcz radomski i im podobni! Ludzie ci 
robili wszystko co kazał gubernator Auurzya, 
biskupa narażali aa prywacje; gdy ptzyjechsł do

nawet ze złodziejami, mówiący ich malowniczym-skupowi wstać na powitanie naczelnika straży ambasadorowie u p. Hitifelda, gdzie baron Ca- 
i bogatym, a w dosadne wyrażania olfhym- ziemskiej, porucznika Michalenki; biskup tak się ] lioa przedstawił telegram opiewający, że Czar-

-  ‘ ' ’ “  ' ‘ '      ’ rogórny bez przeszkody zbliżyli się do Duleigna,
<____  ̂   . . .  . _ _ a p. Gościu n inny, już o wejściu do tego mia
nie lada ezem z ciała wypłoszysz! A więc ma-jłanowićz proboszcz i kanonik, oraz nieboszczyk sta donoezący. Później nieco, ambasador anstrja-
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szwargotem, zręczni, silni fizycznie, z da«ą ich bał wobec łask, j^kiemi ich Moskale obsy 
jak się to w Krakowskiem mówi, rogatą, której pywali, te  chctół wstać. Niedopuścił togo ks. Ma

W arszaw * 30. listopada.

Więc wczoraj minęło 50 lat, jak pożar bro- 
warn starego na Solcu dał hasło do ruchu pod
chorążych, jak 300 tych bohaterów młodych, 
niewstrzymanych eałemi pałkami jazdy mo
skiewskiej i polskiej (niemogącej się zoriento
wać co się dzieje), przemaszerowało wzdłuż 
miasto, prawie z końce w koniec, aby stanąć 

* na zbornym punkcie przy arsenale 1 50 la t jak 
za przykładam ruchu warszawskiego ruchem po
wszechnym objawiło się iyeie w kraju... 50 lat, 
jak nasi ojeowie postanowili rozpocząć z wie
przy jadałem potężnym... 50 la t od tej pięknej 
eh wili t Leez Jeśli wczorajszego wieczora thuanic 
cisnęły się do głowy te śliczne wspomhienia, to 
niemniej tłumnie powstawały z otchłani prze
szłości i pamięci o niej, mymi o popełnionych 
błędach bez złej woU. Pocieszeniem w tern 
gorzHem memento, mogło być tylko jedno 
i było w istocie: nadw ieśm y, zaczęli uczciwie 
skończyli I... Jakeśeie tom wieczór spędzili, tam 
za Wisłą, z  siebie ? Csyście w pełni rozpamię
tywaniem przeszłości dorośli do spełnienia o- 
bowiązków chwili obecnej,- tak  trudnych i świę
tych ? Oto pytania, jakie mime wali zadać wam 
musimy 1 O nas nie pytajcie! Bo co wam powiemy!

Obchód nasz był bez obchodn! Poważne 
myśli o przeszłości, skrzydlato myśli wyrywa
jące się ku przyszłośd oto nasi obokód!... Gdzie 
niegdzie w piwiarai, cukierni, zasiadła szczu
pła gromadka i... rozpamiętywała I Można było 
ts  grupy wczoraj obficie wszędzie spotkać po 
restauracjach i publicznych jadłodajniach. Gdzie 
niegdzie pito... z  rozpaczy, jak Dantyszek Sło
wackiego V  płakano... Widziałem sam! A 
wszystko nie przy domowem ognisku 1 Czemu ? 
Bo za <5.nguoni utonąć może carski siepacz i 
oskarżyć o miłość ku sstaremu buntowi!*... A 
j*o»T ich b a  Tkn, rozmaitych gatunków i od
cieni. Są w mundurze i bez mnudnri, są z 
warstw niższych i wyższych... Któż niezna np. 
tego, co niedawno był n was czasu przejazdu 
cesarza Franciszka Józefa, aby zdać dokładny 
o wszystkiem raport... na piśmie!... Boć to jest 
urzędnik i ma rangę... a obowiązkiem jego, gdy 
niema co do roboty, czytać wasze i nasze dzien
niki!!... A inni!!? Najstraszniejsi żandarmi, mi
mo munduru 1 Najstraszniejszy i najokydniejszy 
ten, eo siedząc na poczcie ma prawo zajrzeć

jący wszystkie warunki na dobrego policjanta, Bukowiecki z Korycisk. Do charakterystyki tyeb 
bo inteligencji i przebiegłości nikt im odmówić!ludzi, sądzę, że dobrze podaży następująca Uła
mie może!... A tak zapewne... bjUby wyborną;stracja: Ks. Słabowski, były regees seminarjum 
gdyby wynajdowała złodziei! A to dlaczfg)? a dz ś proboizc* skaryszewski, denuncjował kle- 
Taki zręczny człowiek!... Dlaczego? Krótko od-jryków w r. 1878 przed Kdzebuem telegr*fijznie 
powiem: dlatego, że całem togo zręcznego czło-jO bant polityczny! Dlaczego? Ponieważ klerycy 
wieka wynagrodzeniem 12 rs. miesięcznie, to;opierali się niesprawiedliwemu wydaleniu ich

ąmy na dzień 40 kop., wtedy, kiedy fant mię- kolegi B. S. Urbański, proboszcz radomski, bę 
sa kosztuje obecnie w Warszawie 15 kop., fant dąe prefektem w szkole gimnazjalnej radomskiej, 
chleba 5 1/, kop., pół pada węgli, które jak nic chciał sam wprowadsić w nauce katechizmu ję- 
nąjlżej spali się w ciągu dnia, zwłaszcza o tej z jk  moskiewski jako wykładowy. Młodzież trze- 
porze, 9 kop. Zostaje mn tedy na wszystkie in- ciej klasy przyjęła to wybuchem gorzkiego pła- 
ne potrzeby 10 kop. na dzień. Za mieszkanie, ] czu. Następnie próbował wprowadzić zwy- 
za najnikczemniejszą dziurę, musi zapłacić 5 czaj śpiewania nleupoiów po polsku, aby na- 
rs. miesięcznie jeśli ma żonę i dzieci, a 2 do 3 stąpnie mógł ten język zastąpić moskiewskim, 
jeśli jest sam, i może mieszkać ua spółkę. Opaił się tema dozór kościelny, choć złożony z 
Z czego tu wyżyć! ? Ą tu za te pieniądze żądają ludzi prostych ale uaciwych i na tyle rozn- 
oddania się całkowitego trudnej i nieprzyjemnej mnych, że się poznali na niebezpieczeństwie! 
ełażbie. Każą ścigać iłjdzieja nieraz dorożkami, Rozstrój dyeceąji w ostatsich latach był okro- 
na które nie dają pieniędzy! Cóż więc robi ła- pny, zwłaszcza kiedy umarł ks. kanonik Buliń- 
pacz? Toleruje złodziei, którzy mn się opłaca- sk<, człowiek uczciwy i n'Zony, śmiejący naka- 
ją, czyli inaczej mówiąc, sam praktykuje pod zać Łu sobie poszanowanie. Ks. Lnbartowiez ka- 
opieką policji rzemiosło złodziejskie. Odszukaj- pelan prowadził pieniądsmi starego bhkaps, bez 
że przedmiotu skradzionego w takiem położę- jego wiedzy obroty w spółce z żydami. Oto la
nia, a będziesz mądry! Przepadają nieraz rze- dzie! Nieszczęśliwy biskup i nieszczęśliwa dye- 
czy charakterystyczne, i nie można ich przez cesja!
policję odnałtźć. Tak np. roku zeszłego z jedne-; ’ ..................
go z pierwszorzędnych sklepów z fatrami zgi*; _  . ■___  ■
nęto kilka s itak  drogich fstor. Wskazówki da-, K onstaitynopol 80. listopada.
M PWM poszkodowanego, były tok dokładne, Pięćdziesięcioletnią rocznicę powstania na- 
że złodzieja niepodobna było nie znaleźć. Zna- rodowego, myśl zbawczą dla całej prawdziwej 
loiono go, ale cóż, mimo poszlak P«zwolono mu Słowiańszczyzny na sztandarach swych oznaj- 
odpowiadać w sądzie z Wwlaośai. Na wezwanie MBjąfieg0j obchodziła wczoraj obecna tn Polonia 
się nie stawił. Policja ga szuktła po Petersby- aroczystem nabożeństwem w kościele Panny 
gn, Moskwie, Nowogrodzie, a on siedział... M^rji na Pera, błagając Pana zastępów o tkró- 
gdzie? .. w Warszawie!... I w dodatki był cha- eem8 cierpień ojczyzny i przyszłą jej pomyśl* 
n k te r js ty a n ą  postacią, bohaterem, noszącym wśród jarzącego światła i chorągwi naro
słą w swym narodowym strojni I jak go było dowyeh j tóaiał 0brax Bogarodzicy C^ęstocho- 
nie znaleźć ? To tajemnica policji. wskiej, niegdyś do kaplicy ambasady naszej na-

Nieład jaki w niej panuje j«st nie do opi- leżący, a poważny śpiew ,Boże coś Polskę* obił 
sanial Aresztowany np. jakiś w jednym z za- zię 0 sklepienia świątyni pod anstrjacką opieką 
granicznych tn osiadłych konsulatów, za posia- będącej. Żaden z uczestników Wiekojpomnej wal- 
danie fiłsżywego paszportu i  odprowadzony do ki nie uchybił narodowenja obowiązkowi ; spad- 
policji, siedział w r a to m  3 miesiące nim go kobierey ich z pod Miłosławia i Wrześni, z Wę- 
nakoniec sędzia śledczy wezwał do badania!... gier i krymskiej' kampanii, Kobylanki i Kostan* 
Gzy myślicie że prokurator się W to wmięizał?! galii, a i młode tułacze pokolenie, chłopięta i 
Niech Bóg broni, na co miał być tak niegrze- dziewoje, wszystko to otaczało posiwiałych we- 
cznym względem ober-policmajstra, lnb sędzię- teranów, których serce młodem zawsze pozosta- 
gol Czy policmajster zresztą wie o tern?.. Z pe- ło. Mszę świętą celebrował ksiądz Szpreng, z 
wnością nie, będą" zajęty badaniem pulsu zaboru pruskiego wygnaniec, a gorącą lubo kró* 
miasta i codzienneań o jego stanie raportami tką przemową wykazał dobitnie nietrwałość za- 
Albedyńikiemu składanemi!.. Gaiewa się nieraz borów z przemocy pochodzących, miałkość ro- 
nawet na policję swoją, jeśli przyjdzie doń ze xnmu pysznych, istnienie Machabejczyków po- 
skargą jaki. znajomy generał lnb czynownik między nami, potęgę, jaką dąje duch czystą 
moikal że go okradziono i złodziei niesnalezio- wiarą ożywiony a gorącą miłością ojczyzny 
no! Pisze wówczas na blankiecie rozkaz: „ro- wsparty. Kończąc umacniał słuchających w wy
zyska t ’ wo c it j by to nie sta?o“... i zasypia trwałesai, a zachęcał do solidarności braterskiej, 
ze spokojnem sumieniem 1.. A łapacze dawno jedynie sdolaej wytworzyć niezwyciężoną siłę, 
wiedzący, co się dzieje ze skradzioną rzeczą, przed którą bramy piekielnych siepaczy w rn- 
śmieją się w pięści!.. Wyżsi xsś urzędnicy n- mowisba rozsypać się muszą. W kr ściele zau- 
trzymają, że poszkodowany sam się okradł!., ważać można było pbecmść przychylnych spra- 
Tak utrzymywał raz pewien referent w policji, wie naszej cudzoziemców i sióstr miłosierdzia 
sam słyszałem. Go, czynie piękna to instytucja, f  ancuskicb, których macierzyńskiej przychylności 
ta  moskiewska policja w Warszawie ? ł nie jeden z naszych rodaków zdrowie i życie

Rozpisałem się o tern, bo chciałiym dać po- jest winien, 
znać waszym czytelnikom grant, na którym ży- Nieprzyjaźne, wojenno czasy, zawissiły by- 
jemy. Nieprzyjemnie to pisać o policji, ale jak ły przez lat kilka obchód radośnej tej naredo- 
trzeba to trzeba. Tyle eo do obrazowania na- wej pamiątki, i zdawały się zapowiadać upadek

ehi uprzedził swych kolegów, iż nowy telegram 
otrzymany przez niego potwierdza tę wiadomość, 
z wyjaśnieniem, iż Gzarnogórcy o godzinie l. 
w nocy miasto obsadzili. Musimy atoli dodać, 
i i  Porta do godziny 9. wczoraj wieczorem nie 
odebrała od Derwisza baszy potwierdzającego 
tę wiadomość rapportn, co nie tylko rząd lecz 
i ciało dyplomatyczne zdziwieniem napełnia.

Tymczasem członkowie depntacji albańskiej 
tn przybyłej, u której Dżemil bej syn Eliasa 
baszy jest prezydentem, nagle nadzwyaajnie 
milczącymi się stali. Zdają się być bardzo roz
drażnionymi, i mniej więcej gotowymi opuścić 
Konstantynopol. Misją ich było, nie tylko wy
jednać n Porty nietykalność ich terrytorjum, 
lecz, jak mię zapowniają, wyjednać dla prowin
cji pewien stan samorządu, wyklnczający zn 
pełnie z administracji ich nrzędników tureckiej 
narodowości.

Żądania te sformułowane zastały w pamię- 
tnem zgromadzeniu w bliskości Debre, a Porta 
nważa je jako pochodzące z podszeptów pewne
go interesowanego mocarstwa. Narnszenie ich 
ziemi, a obojętność, z jakiem żądania te przyję
te zostały, nie wróżą nic pomyślnego, i obawiać 
się bardzo wypada jakiegoś może niebacznego 
mchu, mogącego Fortę nabawić większego kło
potu aniżeli sprawa grecka. Zresztą, roztropność 
mi nakazuje, nie wyprzedzać wypadków, nie 
przywiązywać stanowczej wagi do wyrazów wy
rzeczonych w gorączce rozżalenia, wywołanego 
nartszeniem całości ich ojczyzny.

Teatr.
(6.) Panna Kurzkowtka, pomimo niedyapoay- 

•ji, odśpiewała wczoraj partję Małgorzaty w „P^n- 
Ssie* ka powszechnemu zadowolenia. Głos jej czy
sty, o obłzernej skali i sile dramatycznej nadaje 
Się wybornie do partyj tega rodzaju. Publiczność 
nie aacaędziłe jej oznak zadowalania, k ttta  poWia- 
ne zachęcić nłodą śpiewaczkę do dalsaej pracy. 
Piękna wtystycana przyszłość jej się nśtn!echs. 
Panna M. odśpiewała całą partję zapełnię popra
wnie podług wymagań kompozytora; wyśszy re
jestr ma prześliezny, czysty, dźwięczny i równy, 
w niższych tonach głos jej wydaje się nam zanad
to otwarty. Nie brakło jej dramatycznego kolorytu,

wszystkich pozycjach, bądź to nizkich, bądź wyso
kich. Najtrudniejsze, najbardziej męozącc interwal* 
Ie zdają się nie przedstawiać dla niego iadnyoh 
trudności. Zawsze n niego jednaka pewność into* 
nacji, jednaka siła i ekspresja. Wielką u ją  przed 
domkiem Małgorzaty, w akcie drogim, wywołał 
między pnblicznością prawdziwy entuzjazm, a wy
sokie do, które wziął falsetem prawie nie różniło 
się co do dźwięku od głosn piersiowego. Takie 
przejście z głosn -piersiowego do falsetn świadczy 
najwymowniej o niepośledniej szkole p. Rarerty.

Śpiew i gra p. Alziny (Mefi.to) wywołały mię
dzy inteligentną publicznością wręcz przeciwne zda
nia. Jedni nie szczędzili mn pochwał, druday wszy
stko potępiali. Jak zwyklef tak i tym rasom pra
wda leży w p u środka. P Alzina traktował swą 
partję w sposób odmienny, aniżeli śpiewacy, którzy 
dotychczas n nas partję tę śpiewali. Miał w sobie 
za mało pierwiastkn demonicznego, był za lekkim, 
a w niektórych miejscach nawet komicznym dja- 
blikiem, ale nie owym groźnym choć szyderskłm 
Mefistem, który za cenę dnszy daje skosztować ży
cia tak wielkiemu, jak Fanst, myślicielowi. Włoai 
tak pojmują tfefleta, pojmowanie to jednak jest 
powierzchowne, nieusprawiedliwione. Z takim figlar
nym czatankiem wątpimy, czy by Fanst nawet chciał 
rozmawiać. Co do śpiewn, musimy zrobić p. Al- 
zioie uwagę, że w operze nie można recitatiwćw 
traktować w ten sposób, jak to wczoraj ckyhił. Re- 
citatiwów w takiej operze jak aFanst*-»nie wolno 
m ó w i ć , ze szkodą intonacji, ale trzeba je tak 
samo ś p i e w a ć ,  jakby najspanialszą arję. Party
cja takiego aFaasta* powinna być dla śpiewaka e- 
wangelią, w której nie wolno opuścić, an „zama
zać" ani jednej nnty, bo to grzech przeciw sztnee. 
Oto njemne strony wczorajszego występu pana Ai- 
ziny. W ustępach, w których trzeba byłe rozwi
nąć cały zasób głosn i szkoły, śpiewał p. A. wcale 
dobrze. Dobrze wypadło rondo w drugiej odsłonie, 
kwartet w trzeciej, pięknie poszła serenada, arja 
na cmentarza i finał opery. W tych numerach no
wo zaangażowany nasz basista zadewełił publi 
ezneśc i zbierał grzmiące oklaski. A są tO  Mfępy, 
na które kompozytor położył główną wagę,

Zatarły one w znacznej części błędy, o któryok 
powyżej wspomnieliśmy i nspokeiły głesy jtfsgrzy* 
jazne Jeżeli p. Alzina śpiewając po raz drhgŚiMe- 
lista, potrafi zużytkować na swą korsyśś nasze 
uwagi, ręezymy mn za snkces daleko większy, ani
żeli odniósł dnia wczorajszego.

Pani Skalska (Slebel) niewielką swą partję 
odśpiewała z efektem. Za popisową arję aKwiatki, 
wyjawcie jej*, wywołano ją kilkakrotnie. .

M a  iic o w a  i n i i i c o n
Dnia 3. grudnia

* Wczoraj około godziny 7. wieczorem ąaózął 
lekko prnBzyć śnieg. W nocy zerwała się wielka 
burza. Dziś mamy niebo powleczone chmarami, 
które przecierają się zwolna. Nad ranem znowu 
pruszył śnieg. Termometr wskazuje -f- 2° Ć. Wiatr 
północny.

* Rada m. Lwowa na wczorajizem swem po
siedzeniu nchwaliła jednomyślnie natychmiastową 
przesyłkę zł. 500 dla dotkniętych trzęsieniem zie
mi mieszkańców Zagrzebia. Że zaś tn tąjas Kasyno 
wojskowe urządza na ten sam cel koneert w tea- 
trio w dnia 11. bm„ Rada zoswolila na przyczy
nienie się do pokrycia kosztów tego kdncerti kwo
tą sł. 50, z warunkiem, że uzyskany dochód ró • 
wnieś prezydjnm Magistratu prześle do Zagrzebia.

* Komitet baln szlacheckiego urządzonego d. 
13. września 1880 na cześć cesarza, złożył‘‘kwitą 
900 zł. dla nbogich miasta Lwowa, a to do pol
nego rozporządzenia prezydenta miasta Lwowa. Za 
ten dar zzczodry składa prezydent komitetowi m- 
przejme podziękowanie.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli
technicznego odbędzie się w sobotę dnia 4. b m. 
o godzinie 6. wieczorem w sali rysunkowej pia- 
zenm przemysłowego W ratuszu. Na pors^kn 
dsiennym: 1. Odczytanie protokołu z om »*o 
zgromadzenia. 2. Wykład p. L. Wierzbifefiś f  o 
sygnałach interkomnnikacyjnych przy pocłągaon'|o- 
lejowych. 3. Wnioski.

* Kwestja jazdy poWonfan na Wysokim Zam
ku, która od kilkn tygodni żywo zajmewsla umy
sły niemal wszystkich Lwowian a w

a w ustępach lirycznych głębszego uczucia. Szcza-; rzędzie pp. radnych miasta, po długiej
gólnłe podnieść musimy wyborne jej piano, którego 
nżywa ze smakiem, tudzież bardzo dobrze wyko
nane decrescendj,. Nie zgodzilibyśmy s'ę tylko na 
zanadto długie wytrzymywanie fermat, co nie zaw
sze jest stosownem. Gra jej nis miała dottateozne-

p iem rym
i Żżeiętej

walce, skończyła się wreszcie wczoraj nehwżłą ne
gatywną, to jest, zamykającą wstęp na Wysoki Za
mek wszystkim szukającym tam wytchnienia tde 
tylko dla płno ale i dla spracowanych bóg swoich,
czyli króaiej mówiąc: piechota pobiła jazdę. Sżeźń-

go wyrazu i zaokrąglenia, choć nie brekło w niej; gółowego sprawozdania z wczorajszego posiedzenia
szczegółów dobrze pomyślanych. Przypisać to nale 
iy  tremie, która była widoczną, » która bynaj 
mniej nie świadczy na jej niekorzyć, dowodzi ona 
bowiem poszanowania sztuki, a w młodej artystce 
jest daleko więcej rokującem zjawiskiem, aniżeli 
przesadna pewność siebie,

nie podajemy, gdyż pp. mówcy walczyli teml sa
mem! argumentami, które jnż podnoszone były na 
zeazłoczwartkowem posiedzenia — jak daleee je
dnak sprawa Wysokiego Zamkn zainteresowała pu
bliczność, świadczy fakt, że wczoraj, po raz pier
wszy w obecnej kadencji Rady miejskiej, obie ga-

Troohę więcej oswojenia się z publicznością, i lerjc sali ratuszowej były przepełnione. Galerja 
braki te zniknąć mnszą. p. Raverta jako Fant lewa przysłuchiwała się rozprawom w głębeklem 
tak pod względem śpiewn, jak i gry by! skończo milczeniu, ale galerja prawa tak była podtópttą 
nym artystą, a wczorajszy jego występ był jednym, do oklasków i brawa, że dzwonek przewodniczą- 
wielkim ankcetem. Szczególnie podziwiać należy eego kilkakrotnie zmuszony był przywoływać ją fo 
lekkość, z jaką wyborny ten artysta śpiewa we j porządku

OBRAZKI Z PRZYRODY.
K a w io r  i  k le j r y b i.

Że kawior j o t  ikrą jesiotrów, wie to ka
żdy, ale nie każdemu jest znane tacie owych 
eennyeh ryb. które mieszkańcom trudniącym się 
połowem jesiotrów oraz przyrządzaniem i kun
dlem kawioru znaczny przynoszą dochód. Dla
tego chcemy pokrótce dać najpierw ogólny prze
gląd jesiotrów, a potem szczegółowo w krótko
ści każdy omówić gatunek.

Wszystkie jesiotry mąją kościec ckrząstko- 
waty, ciało wydłużone, wrzecionowate, skótę 
chropawą o b y tą  pięcioma szeregami tarczek 
kościanych szkliwem powleczonych. Głowa nie
co spłaszczona i wydłużona niby w ryjek, u 
spodu którego znsjdnją się 4 wisiorki. Gęba ro- 
wnież jest u spodn bezzębna wysuwalna i mięk
k im i wargami otoczona. Oczy mąją małe okrą
głe z żółtą tęczą, otwory skrzelowe daże a płe
twy należycie wykształcone tylko ogonowa jest 
nierówno połówkową.

Jesiotry są. rybami morskiemi, tylko na 
wiosnę w czasie tarła ciągną w rzek i Wszyst- 
n e  gatunki jesiotrów prowadzą prawie jednako
we życie, labią rzeki muliste i żyia badź rośli
nami wodnemi bądź też rybami mnieiazemi i 
mnemi zwierzętami wodnemi. !»*emi 1

Zaaienskują one z wyjątkiem ieałr t r .  
esajnego głównie m ona Waekodnie i 
tamtejszym mieszkańcom znaczne konK rcPSiS  
bnwitrn smaczne mięso, dla któregj n f f t s m  
marzłe w simie rozsyłają po całej Rbsji k b  
toż *-'!ą ja, suszą albo wędzą i tak sp ru d ak  
Tikźo doi-iarcsają one ikrę, którą oęzyszenmą

i nasoloną w beczka en rozsyłają pod nazwą ka
wior t ,  a z pęcherza ich robią karnk rybi. Głó
wny połów jesiotrów odbywa się na Wołdze w 
stycznia, a w ogóle dostarcza sama Moskwa o- 
koło 4 milionów fantów jesiotrów i 800.000 fat. 
kawioru rocznie.

Z jesiotrów najważniejsze są jesiotr iwy- 
czajny o y li  bałtyeki (Acipensor stnrio) wyz 
czyli biełaga (Acip. Habi>), sewrjnga (Astrllatns) 
i ozecznga czyli sterlet (A. mthenus)

Jesiotr zwyczajny dochodzi do 2 mt. długo
ści a 250 klg. wagi. Ma ciało z wierzcha m > 
drawo szare z branatnemi kropkami, spód saś 
biały. Ryjek i wisiorki ze wszystkich gatuuków 
ma najwięcej wydłużone, skórę bardzo szorstką 
a kościane tarczki są kolczaste. Zm iesskuje on 
morze Północne i Bałtyckie. To też na wiosnę 
wchodzi głównie w Ren, Elbę do Magdeburga, 
w Wezerę do Hameln i n nas w Wisłę, a ztąd 
nawet do Sann, gdzie najdalej dochodzi po za 
Przemyśl niedaleko Krasiczyna. Niekiedy jest on 
tn bardzo liczny a Udzie nieznający sposobu 
życia tych ryb opowiadają, iż one przybywają 
na tarło do pewnego kamienia stojącego przy 
brzegu. Na wyjaśnienie tego przesądu dodam, że 
koło tego kamienia niedaleko „Podskala* znaj
duje się głębia, więc nie dziw, że tam ryby te 
ogromne podczas twej wędrówki kryją się. Tar
ło odbywają one w kwietniu lnb maja, a w 
p«*mvśla łowią je jeszcze w ezerwen około 
ś i  J a n a  S«icał  iawiera w sobie do 200 fan
tów ikry wielkości siemienia Jeżeli pięć jaj ta
kich ważą gran, to na 200 fat. przypadnie 6 mi
lionów jaj. Lenwenboek uważa liczbę tę jeszcze 
za małą. Jaja nie są barwy jednostajnej, są one 
i bądź białe bądź szare lnb pstre a oczyszczone 
|i solone sprzedają się jako eenny kawior. Bar- 
Idzo cenny iest kawior biały. Krom kawiori,

którego jedna ryba 8—12 beczułek dostarcz* 
mamy i  jesiotra jeszcze białe tłuste miąso. któ 
rego smak zmienia się wedł&g pożywienia i 
miejsca dłuższego pobytn. Zwyczajnie ma mieć 
smak cielęciny a Vogt powiada, żo mięso to 
cznć tranem ; zresztą mięso samców ma być 
smaczniejsze A grzbiet chrząstkowaty uchodzi 
we Włoszech za przysmak. Im dłtżej bawi je
siotr w wodach Słodkich, tern smaczniejsze sta
je się mięBO. Starzy Rzymianie poważali bardzo 
jesiotra mięso i dlatego, gdy jesiotra dawano u 
nich na stół, występywał* w towarzystwie mu
zyki cała słnżba wesoła z wieńcami na głowie.

Rzadko łowią jesiotra na otwartem morzu 
najwięcej przy ujściu wek zapomocą sieci i wło
ków. W Norwegii łowią go przyrządami, podo- 
bnemi do harpnnów. Najwięcej łowią go podczas 
wędrówek w Rsnie, Elbie, Wezerze, Wiśle 1 
Sanie.

Większy od jesiotra bałtyckiego jest wyz. 
Dłagość jego e ała dochodzi do 4V, metra, a cię
żar do 500 kilgr. Głowa z ryjkiem i wisiorki 
są krótkie, skóra gładka, a kościane tarczki są 
tępe. Wyz zamleszkije najliczniej w morzu
SS2E- Tf̂ 059 w 15kwietnia, i idzie do Dunaju, Wołgi i innych 
Większych rzek. W.ele z nich wyszukuje jeiie- 
nią głębie, gdzie też zimają. Jesiotr ten jest 
bardzo żsrłoczny, połyka krom mnóstwa ryb 
także rośliny wodne. Łiwią go szciególnie nad 
Wołgą i J*ik, używając do tego rozmaitych 
przyriądów jak wędki, sieci i t. p., a ra  ponętę 
dają mn podlejsze ryby. Zfowionemn wyżowi n- 
oina się głowa, a oisło rozprawa się aż do płe
twy ogonowej — potem wyjmuje się ikra, pę
cherz pławny i grzbiet chrząstkowaty. Inne czę
ści, jak żołądek i jelita wyrznesją. Mięso mię- 
kie i białe, dlaczego toż Moskale bielngą so

wią, służy bądź świeże lnb solone, bądź toż s i- 
,«ione tysiącom ładzi za pokarm, chociaż jest 
mniej smaoznem od poprzedzająsego gatnnkn. 
T łaszan używają do świecenia lnb do zaprawy 
potraw. Iskra dąje kawior, a grzbiet chrząstko- 
Waty i pęcherz pławny (ichtyokola) dają klej ry
bi. Ten robi się w następujący sposób. Po wy- 
jącin pęcherza oczyszcza się go ze krwi, roz
prawa się wzdłaż, i ściąga się z niego ze
wnętrzna błona. Potem bierze się w płótno i 
ugniata się rękami na eiasto. Nareszcie wyciąga 
aię w tabliczki, i na sznureczkach się suszy. Naj
lepszy klej rybi jest biały, przeświecający i bez 
zapachu, przedstawia ciało sache, galaretowate, 
które w wodzie i wyskoku łatwo się rozpu
szcza. Zmieszany z kandyzowanym enkrem daje 
klej używany na pomady do ust, a z wódką daje 
kit do porcelany 1 szkła.

Dawniej używano pęcherza rybiego w le- 
aniotwie, dziś służy tylko na plasterki angiel
skie. Używa się go także do laków, do klaro
wania barw, win i innych płynów. Służy także 
do klojenia skrzypców i innych instrumentów, 
a jedwabnym materjom nadaje sztywność i pię 
kny połysk. Wyrabiają też z niego giętkie o- 
brazki świętych. Podlejszy gatunek karnkn ry
biego wygotowuje się z płetw i innych części 
ciał. Także czecznga i sem dostarczają tego ar- 
tyknłn tylko w małej ihści. Jeden wyz daje 
»/,„ fant* kleją, a z Moskwy w ogóle wywożą 
ryoiego karnkn za 100000 rubli i więcej. 
Dla wielkiego pokupu zaczęto artykuł ten ró
wnież w Ameryce produkować na wielką skalę.

Sawrp-ga odznacza się ciałem smnkłem, 
długim pyszczkiem ryjkowatem i tam kam i 
gwiazdkowatsmi, dochodzi ledwo 1 metra dłsgo- 
śoi i 15—20 klgr. wagi. Mięso jego jest bardzo 
smaczne, mniej zsś jego kawior.

Najsslachetaiejszym gatunkiem Z jesiotrów 
jest ezeczuga, równająca się co do ceny prawie 
łososiowi. Dorasta ona tylko do 19 etia. i  hymra 
niekiedy 10 klgr. ciężka. Żyje w morzu Ka-i 
spijskiem i Czar nem, zkąd wchodzi na tarło do 
Dunaju i Dniestru. Dla delikatnego i smaczne
go mięsa jest ryba ta  nietylko w Moskwie ale 
i za granicą wszędzie poszukiwaną. Najlepsza 
czecznga ma wewnętrzną skórę ciała żółtą a 
okazy pochodzące z rzeki syboryjskiej Komy. 
mają pod względem dobroci o wiele le p m  ntz 
z Wiłgi. Iskrę składa czecznga w majn lnb W 
czerwcu i ciągnie pjtem w rzeki, gdzie dłagł 
czas tu po głębiach przebywa. Ikra z tej ryby 
jest najcenniejszą a dla przedniego smaki ja- i
dają ją tylko na stiłach dworskich i wielkum 
magnatów. W handlu nazywa się regalem. Dto i
tych rzadkich przymiotów zapuścił ją T f f f l r  
ryk I., król szweoki w jeziorach szweckw, L 
Fryderyk: II. sprowadź ł  ją do Prus 1 t k r f - ' J
bił nią jezioro Madni. W nowszych czasach ptf 
ssciono też ją do jeziora Ladoga. Ponieważ przy
chodzi też do nas z morza Czarnego Dni i t r u  
zastaje dla mięsa często wyławianą i stozinkc 
wo tanio sprzedawaną. Kosztnje u nas 1 do ?  j
złr., w Petersbnrgu zaś płzeą zwykle za ófeli 
średniej wielkości 2 rabie. Mając tak cenną ry* 
bę w naszych wodach, czyż nie godzi się, aby i
ją wzięto w lepszą niż dotąd opiekę. ^

Czyż nie możnaby postarać się n n u  o po
mnożenie tej ryby, która krom mięsa przedliego , \ 
dostarcz słaby nam ka wióra? Będzie to sapsw śt 1
rzeczą przyszłego zakładi rybnego, który kle: 
dyś zapewne choćby mały na wzór węgierskiego 
lub innych krajów koronnych równoaeśnie z i
ustawą rybacką wejdzie u nas w życie! 5

L .  W . g
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* \vezoraj«zej nocy, kiedy nad miastem szalała potęgę i dęjmłftić. Nie byty przesaazonemi pochwa- 
okropna. Jjiuiaa, w kiika jninut po 10. ukazała «ię ty pism zagranicznych, wskazujących rodaczkę na 
ną wiincfcregs od strony pólnooao-wscholniej wiel- ssą w niedalekiej prsyszłości, jako następczynię 
kb łuna 'zwiastująca, wybuch pożaru — w Krzyw słynnej “Zofii Jlenther. Dziś kto odważa się zasiąść 
cęp(«- T: ośar Wi*cz%ł się w budynkach dworskich,! do fqrt«pi*ni publicznie, musi dużo umieć. Panna
kf& ra^raz z k.esdćncję i dobytkiem zgorzały do MajeWska bardzo wiele się już nauczyła; talent to 
szczętu ; przy silnym wietrze rozszerzył się rozpa- j  wybitny i pięknie się rozwijający. •
sany żywioł szybko i na przyległe domostwa i 

fałaty, tak ie pochłonął w nocy tej 50 zabudowań 
chłopskich. Na miejsce pożaru przybyło 15 człon
ków strkży ochotniczej lwowskiej, i nieźli ratunek 
dotkniętym straszną klęską. Odszozególnlło się kil- 
Au a  nich, wydobywszy z płomieni ogarniających 
walącą nię jnż chatę, maleńkie niemowlę w koly- 
ic«, pnyczem jeden « strażaków omal życiem nie 

przypłacił. — Straszliwe ogniska dotlały dzM rano 
około godziny 9., a w zgliszczach straciło całe 

Uwa mienie przeszło dwadzieścia rodzin wjeśnia- 
kzych, które pozostały bez przytułku i kawałka 
eUebo. Dla tych nieszczęśliwych otwieramy s k ł a d 
k ę  p u b l i c z n ą ,  i chyba nie potrzebujemy od
zywać sfę do ofiarności mieszkańców naszego mla- 
Sta, ‘która spieszy w pomoc w kaśdem nieszczęściu, 
4 to niesnozężcie aż nadto przemawia za siebie. 
Datki dla pogorzelców krzywczyckich przyjmnje 
-administracja Gazety Narodowej.

* Słynny rytownik warszawski H. Redlich, ar- 
l /s ta  pierwszorzędny, opuszcza ojczyznę i przenosi 
s%s«M »d9 Paryża, gdzie spodzie-ra się znaleźć r  
znajdzie zapewne szersze driałante dla znakomite 
go swego rylca' Przykro pomyśleć, a jednak tak 
jazt rzeczywiście, nie doszliśmy jeszcze do tego, 
abyśmy mogli utrzymać sami prawdziwy talent.

* Czytamy w Czańe: „Dowiadujemy sfę od oss- 
by kompetentnej, że kwartet Kamila Saint-Saensa... 
należy de arcydzieł nowoczesnej muzyki." Zaiste nie 
ma częgo zazdrościć redakcji szanownej krakow
ian) koleżanki, -żś musi dopiero wysełać roporte- 

rów na wszystkie strony miasta, aby się od kom
petentnych ludzi dowiedzieć, ca warte rą utwory 
Waint-Saensa.

* Lekarz sztibowy dr. Rndoif Trzeb tzky, prze- 
hiesiony został ze Lwowa do Juef.tadtn jako kie
rownik szpitale, a leksrz sztabowy dr. Wincenty 
Blasehke z komendy rezerwy pnłkn piesz. nr. 68 
jlo szpitala garnizonowego w Budapeszcie.

* W Szezakowy została otwartą dnia 
pula b. r. stacja telegraf® z ogrsnlozoną 
dzienną dla powszechnego użytku.

* W poniedziałek dnia 29. listopada b

1. gru- 
tłużbą

r. od
żyło się IVte poiiedzenia Isby inżynierskiej we 

iwie, na którem załatwione zostały następujące 
Sprawy: Uchwalono co ao wynagrodzenia za prace 
I  ezynncśii techniczne przyjąć tsk dla bndowli ar- 
skitektonicznycb jakoteż pomiarów i planów geome
trycznych taryfę ustanowioną i przyjętą przez Izbę 
Inżynierską czeską; 1 rozesłać takowe po wydrnkc- 
jfnnin wraz z listą wszystkich inżynierów, archi- 
taktów i geometrów cywilnych z upoważnieniem 
ąpądowem w król. Galicji i W. ks. Krakowikiem 
•rzędową siedzibę swoją mających, wszystkim są- 
jbm obwodowym i powiatowym, władzom polity- 
iknytn i autouamicznym, instytnejom finansowym 
fc krsjn, tudzież I.bom adwokackim i noUrjalnym.

ahwtioao prosić rząd krajowy o podanie do wia- 
fimcśal Izby taryfy wynagrodzenia dla cywilnych 
jeMfltóW, jeżeli takowi w myżi u»t*wy z roku 1860 
■ m  władze rządowe czasowo zatrudnieni bywają.

Dologacja Stowarzyszenia, która z 8 członków 
_ mą była, przedkłada sprawozdanie z odbytego 
Wp wrssśain b. r. Igo koagresn wszystkich techni- 
S w  anstrjackich w Wiedniu, który powiódł się 
•jpiotnie i zaszczytnie spełnił swoje zadanie, albo-

gtm wzięli udział delegaci wszystkich korporacyj 
utytwy, technicznych Austtji bez wyjątku i 
leja powzięta zapadła znakomitą większością 
głosów przy niezakłóconej podczas obrad harmonii 
#  do środków i celów ogólnych, a mianowicie wy- 

yipłała ogólne zadowolenie powzięta uchwała orze 
]ąea o pożyteczności i doniosłości instytucji „cy- 

yek techników z  upoważnieniem rzą^owesa* wi- 
z radrtfttą Jótjchczasowy rozwój tejże. Da 

sprawozdanie podnosi dobre przyjęcie jakiego 
sała delegacja polska składająca się z delega- 
ł 5!  ̂___/ażsni» inżynierów, architektów i geo- 

motrów Galicji, jakoteż z delegatów Towarzystwa 
pelitpchnłmego lwowskiego I krakowskiego zc strony _

Zw zjazdu kongresowego, oo przypisać należy j szanowni Rusini pod p ł a s z c z y  kiom cesarza Józefa 
Itównio tej okoliczności, że inicjatywa kongresu n .  nie obchodzili jakiej innej nroczystości, praypa 

anstrjackich wyszła od Towarzystwa po-‘

U m a r l i  dnia 1. grndnia: W i n d y g a  Ro- 
członek towarzystwa weteranów wojskowych, 

lat 41; S o t s c h a k Antonina, wdowa po kupon, 
lat 46 — dnia 2. grndnia: A d a m  Wilhelm, fcnpisc, 
lat 32.

— Wiadomości policyjne z dn. 2. grndnii 
Skradziono panu J. K. z pomieszkania 1. 5. przy 
ulicy Kotlarskiej złoty zegarek remontoir w po
dwójnej kopercie z złotym łańcuszkiem ogniwkowej 
roboty; panu L. G. ze strychu 1. 3 ulica Sieniaw- 
szczyzna bieliznę; panu W. G. skórzany kuferek, 
w którym się znajdowała snknia damska welweso? 
wa, kołnierz i zarękawek piżmakowy, płaszcz dam
ski i damski kapelnsz aksamitny.

Złożono w policji przekaz pocztowy na 3 zł. 
z adresem J . Dunikowski we Lwowie i bronzowy 
parasol jedwabny i czarną hebanową laskę pozo
stawione w dorożce 1. 246 I. kl.; znalezioną na 
nlioy kartkę zakładu zastawniczego nr. 62.663 na 
zastawiony za 5 zł. srebrny zegarek.

— Kołomyja 29. listopada. Dnia dzisiejszego
0 gedz. 10. zrana odbyło się w kościele żałobne 
nabożeństwo za poległych w r. 1830 i 31 bohate
rów. Wszystkie warstwy społeczeństwa (z wyjąt
kiem tej, która w podobnych uroczystościach udzia
łu brać nie może) przepełniły dom Boży by się 
w cichości lecz szczerze pomodlić za dusze pole 
głych a zarazem uprosić u Stwórcy zdrowia i ży
cia dla pozostałych jeszcze z tych lat weteranów.

Klasa mieszczańska, a mianowicie rękodzielni
cza przyczyniła się głównie do uświęcenia dnia te
go, albowiem nietylko majstrowie, ale czeladnicy, 
terminatorzy i słndzy spieszyli w zawody, by za
nieść do Pana Zastępów gorące modły za dusze 
poległych i oddać należny hołd pozostałym.

Wieczorem zgromadziło się bardzo liczne to 
warzystwo obywateli miasta Kołomyi w sali ratu
szowej dla nozczenla weteranów z lat 1830 i 31, 
lecz zastęp weteranów był bardzo mały, składał 
się bowiem tylko z dwóch a to pp. Bisknpskiego i 
Piątkowskiego, reszta bowiem, chcąc się prawdo
podobnie zejść choć jeszcze raz w życin z towa
rzyszami broni, odjechała do Lwowa.

Ogólne powstanie z miejsc oznajmiło przybycie 
wymienionych dwóch woteranów, ajpo złożeniu im 
szczerych życzeń i oddania hołdu ucałowaniem ich 
ramięn, wprowadzono ich na trybunę poczem kolej
no opowiadając nam przygody i lim dotąd niezna
ne fakta z lat 1830 i 31, których naocznymi i 
czynnymi byli świadkami, zabierali głos pp. prof j- 
sorowie i obywatele miasta a różnemi chwili uro
czystej bardzo odpowiednemi odczytami, mowami i 
deklamacjami nrozmaicili tę uroczystość. Po.odśpie
waniu „Boże ooś Polskę" i „Z dymem pożarów" 
przystąpiono do spożycia skromnej uczty przepla
tanej mówkami, życzeniami i toastami na cześć ju
bilatów i - życzeniami lepszej doli dla narodu.

Dzwon kościelny oznajmiający zbliżanie się pe- 
ranka, rozprószył biesiadników a wzajemne bra
terskie niciźajenia dłoni utwierdzają w nas wiarę
1 dodają afty do urzeczywistnienia zamiarów na
rodowych.

Niecheąc was niecierpliwić, donoszę, że prawie 
o tej samej godzinie odprawiali Rusini nabożeństwo 
w cerkwi #* 4ąąsi cesarza Józefa U  Wojakowi 
w paradzie f  niektórzy z p. urzędników zapełnili 
cerkiew, zaś sznmneml plakatami ogłoszono na wie- 
czór odczyty i przedstawienie amatorskie pod ty 
tnłem: „Cesarz Józtf H .“ w J e w r e j s k i m  
k a s y n i e *  (tak było na afiszn).

Sądzimy, że PP- izraelici dostrzegłszy taki 
.chrzest ich kasyna t. j. na kasyno „ j e w r e j a k i e "  
byli by im pewnie nie odstąpili sali, obecnie pra
wdopodobnie upomną się o tę zniewagę.

Dodać także muszę, ż *na  nfiszżCh jdtóŚfcbwAne 
rę/^T ndojysta* . 29. listopad wodług naszego ka- 
leudarza, nie jest 19. „padołystem" wedłng kąlen- 
darza greckięgj j nachodzi więc podejrzenie, czy

tych

, wików
ląęhn lwowskiego, również solidarnemu i takto
  -peśtępowanłu delegatów polskich, którzy
Jbardsiej wyczarpnjące opracowanie kwestyj obra- 

ewać się mających przygotowali. Po zakończenia 
pra* siania Izba uchwaliła wystosować odezwę 

8 cywilnych techników z npow. rządowem, 
ozłonkami stałej delegacji kongresu w Wie- 

thln, ażeby w pierwszej linii popierali interesa in- 
- j i ,  do której należą i starali się wyjednać 

>myDnn załatwienie licznych podań wniesionych 
władz rządowych w interesie instytneji. Dalej 

kwaliła Izba wystosować pisemne podziękowanie 
poilteohnlesnemn lwowskiemu za po- 

wniąata łnięjatywy w sprawie kongresu, tudzież p. 
Schmidtowi budowniczemu tumu iw. Szczepana w 
W* ’ 1 na taktowne i bezstronno przewodnictwo 

kongresu oraz nprzejme przyjęcie delegatów. 
WRońeu powzięto uchwałę zwołania dorocznego 
m pb^o  zgromfcdzenia cyw. techników na dzień 14. 
n Ę ę  1881 r.

* Znana nasza pianistka, p. Majewska, dawała 
w ch dniach koncert w Warszawie, uwieńczony 
l i ,  im  powodzeniem. Oto co o jej grze pisze 
R ę iie r Codzienny: „Gra na fortepianie panny Ma- 
Ifi tajewskiej podobała się bsrdzo. I  nie megło 
fcyą Jnaezej. Gra to bogata zaletami wysoko posu- 
uigW techniki, wkraczająca śmiało w sferę arty- 
l i g i  względnie do młodego jeszcze wiekn wir-

dostateeznej siły. Czai zrobi swoje, i nada
  ---------

i  deń 1. grudnia.

było lUkogo, widocznie, że ich nasze sprawy uaro* 
dewe his wiele obahodzą!!!

Jeden tylko dr. Traehtenberg był nieodstę
pnym towarzyszem naszych uczuć, lecz roxumie się 
nie jako reprezentant żydów, tylko jako bnrmistrz.

— Z P ilicy  w Królestwie donoszą, że umarł 
tam w tych dniach stolarz Pacholski, lfcząCy 102 
lat wieku, żołnierz jeszcze z czasów Kościuszki. 
Jest tam jeszcze drugi mieszczanin, niejaki Soloni- 
cki, 105-letni staruszek, który atoli pomimo dość 
zasobnego uposażenia dzieci własnych i szpitala 
przytułku posiadającego fnndnsze, chodzi po pro
szonym chlebie.

— „T im es1 i  żydzi. Na giełdzie berlińskiej 
knrsuje niezły dowcip. Znajdują tam bardzo natu- 
ralnem, że Times jęndyński narzuca się na obrońcę 
żydów, skoro już nazwa jego czytana na sposób 
żydowski od prawej ku lewej, sama przez się upo
ważnia go do tego bo brzmi: „Se mi t . "

— Rzecz niecodzienna. Znana dramatyczna

luster spraw zewnętrznych oświadcza, ie  de
monstracja flot miała charakter czysto mo
ralnej manifestacji. Francja była zawsze 
przeciwną użyciu przemocy. Zdaniem mini
stra, koncert europejski, w którym i Fran
cja bierze udział, jest najlepszą rękojmią po
koju. Europa wpływa na Grecję, aby się 
nie wdawała w wojnę. Kongres berliński 
wyznaczył Europie rolę pośrednika między 
Turcją a Grecją i z rob tej Europa wyjść 
nie ma wcale zamiaru.

W końcu Izba przyjęła 307 głosami 
przeciw 107 
rządowi.

Petersburg d. 2. grudnia. Wiadomość 
o odkryciu tajnej drukarni w 
sprawdza się. Natomiast pogłoska o odkry

po połud. pseiąg m iąsńn« •  gódz. 10 min. 81 wis- 
w i ó r ,  pociąg mieszony.

DO STANlSŁAWOJWA: na Stryj: o gods. 6 min. 17 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o gods. 5 mm, 40 rano pociąg pospiessny 
e godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o godz.
1 min. 90 przed południem ąg siąszany

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 min. 60 wieczór, pociąg pospiessny, o godz. 
3 min. SO rano, pociąg mięstany; o godz. 4 min. 12 
po południu pociąg mięmany.

Z PODWOŁOCZTSK: na dworzec 
8 mia. 18 rano pociąg mięszamy.

Z GZERNIOWIEC: o godzinie 10 mm 8 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4 min. S nfeo, pociąg mięezany 
o godz. 8 min. 62 po południa, pociąg mieszany 

ZE STANISŁAWOWA: na S try j: o godzinie 8 minut 44

w Podzamczu: o godz

■ - —  - t i  wieezór.
porządek dzienny przychylny anmimsa— — — — — —

Lsiów, y Mjf keaźiywfj, 3. grudnia. 
I. Łhija s.a s s t a k ą  

Charkowie] , Jb e z  kuponu bieżącego).
i Ecie; galic. Karola Ludwika. . 279 — 982

artystka wiedeńska Geistinger* uabyła przed swoim ,  ciu południowo-rosyjskiej (ruskiej) drukarni 
wyjazdem do Ameryki, dokąd się w artystyczną j rewelacyjnej W Kijowie jest mylną 
podróż wybiera, majątek tabularny Rastenfeld wj W ie d e ń  d. 2. grudnia. Posiedzenie

yntJ _______  [Izby posłów; rozprawa nad opodatkowaniem
] szynków wódczanych. Wniesiono wiele po- 

GospodarstWO, przemysł I handel. ;prawek, żądających zupełnego lub częśdo-
Stan w k ła d e k  kasy oszczędności miasta Sta- we8 ° uwolnienia restauracyj, kawiarń i go- 

nirfawowa wynosił z dniem 31. pażlzłer. z. r. n spód od tego podatku. Wniosek o odesłanie 
3u38 stron 902.864 ełr. 40 ct., w miesiącu listo- tych poprawek do komisji odrzucono w 
pa z e w 0 y o o 8 ron 33.078 złr. 23 c t.; wy- jmienuem głosowaniu 154 głosami przeciw
zatem 7.423 złr. 80 ct.* P” 7 y ° ( 130. Przyjęto zaś wniosek Neumayera, aby

stan wkładek z dniem 30. listopada wynosi u restauracje, kawiarnie i gospody nie połowę, 
3060 stron 909.788 złr. 20 ot. " ale tylko trzecią część tego podatku płaciły.

Lwów dnia 3. grudnia. S p r a w o z d a n i e ’ Minister skarbu wnosi projekt dalsze-
tyg. dniowe lwowsUej Izby handlowej i przemysło- go poboru podatków do końca marca 1881 
woj o cenach zboża i produktów, zrealizowanych na ; wypuszczenia renty papierowej za 14 i pół 
placu lwowskim, w ciągu ubiegłego tygodnia. ł J 1 - F

(Bez opłaty akcyzowej.)
(Korzec pszenicy 77 kigj;., żyta 73 klgr., ję

czmienia 64 klgr., owsa 45 kd£r.. hreczki 04 klgr., 
kukurudsy 82 klgr., prosa 82 klgr., grochu 82 klgr., 
koniczyny 82 klgr.) |

Z b o ż a  za 100 kuogramów: Pszenica 10-— 1 
do 10 80 zŁ, — żyto od 9 50 do 10 25 zł. — ję
czmień od 6‘25 do 7-25 zt.^ — owies od 6-— do 
6-75 zł., — hreczka od 6-75 do 7*ł6 zł., kuku- 
rudza zeszłoroczna od 6-50 do 7‘25 zł., — kuku- 
rudza 'niwa od 6 — do 6-25 zł., — proso od 
6 — do 6-25 zł., jagły od — do — zł- 

Z b o ż a  s t r ą c z k o w e  za 100 kilogramów

„ Lwowakt-Gzfcrniow.-Jaska 
Sa^ku hypot. palie, po 2&0 eŁ 

kredyt galic. po 800 złr.
t!

173 75 176 
296 ~  300 
250 -  255 

f  B a w Z Z Z i  100 34*’.
(buz kuponu bieżącego),

pret. w. a

mil. złr. (więc nie kosztownej złotej renty; 
p. r.) — Obratschaj interpeluje, jak stoją 
rokowania z Prasami względem regulacji 
rzeki Odry.

Wiedeń d. 3. gioduia. (Pryw.) Mini
ster Ziemiałkowski na własną prośbę otrzy
mał baronostwo. — W sprawie marszałkow
skiej Taaffe, Potocki, Wodzicki, Grocholski 
i Zaleski przez trzy godziny wspólnie się 
naradzali. Rozbierane były kandydatury róż
nych osobistości, jak Badeni, Bartmański,

Groch do gotowania od 7-50 do 10-50 zł., - T o " c h  Czartoryscy Jerzy i Konstanty, Pie-
pastewny od 6*—j do 8’— — soczowicft od trusKiy Jftn T arn o w sti z Chorzolowftj W o**

•— do—-— Zł-, Od 9 — do 12-— zł.,— dziccy Henryk i Kazimierz, Zaleski — ale
bobik od 7 50 do 8- zł., —  wyka od 5-— nie zdecydowano się na żadnego. Namiestnik

» 1 0 0  Uiomutów.- M m  p . ProP«“ »w M i* * *
20
zł., poślednia od —"— do —-— Zl 
od 16--~.do 18-— zł., — anyż 
37-— anyż płaski od 36-—

tymotka Dziedoszyckiemu.
' ~ fi........r ~ niiiTHumiTmos. od 35'— do 

do 38-— zł., — 
Aminęk od 22 — do 26‘60 t t .

N a s i o n a  o l e j  * H  IpO kilogramów: Rze
pak zimowy od' 1'1’25 zł.r  de 11-75 zł., rzepak 
letni od 10-70 "if 11 '-^  ŻŁ, -— rzepik zimewy od 
10 60 do 11-- a l — nopik lot od 10-75 do 
l ł **r **-, InlHuca Od 9'7Q do 10-40 zł., — nasie
nie faiaho od 11*50 do 12*25 *L — naelonlft kono
pne od 6-75 do 7-10 Zł. '

C h m i e I za 100 kflogrm.t od 45 do 60 zł. 
W e ł n a  za 1^0 kilogna.: od — do — zł. 
Spirytus za 10.000- ltte«W procent od 80-12 do 

81-25 zł.; na grudzioń 2975 do 80 zł.

W teatrze kr. Skarbka.
Dziś, w piątek dniw 3. grndnia 1880.

SZKLANKA WODY
Komedja w 5 aktach z fraie. la g . Sonbogo. 

ł-MZątOB o rodzlsie 7—oj Wil B l r .

dającej weaiug ich kalendarza na 19. listopada 
O szczegółach przez nioh> obchodzonej uroczy' 

stości i wieczorku, nie jestem w stanie wam do
nieść, gdyż jak powiedziałem, dzionek rozłączył nas 
po nczcie braterskiej, natomiast bardzo pocieszają
cą dzielę się z wami wiadomością, że w sercach 
prawych braci Rusinów nie tylko nie zatarło się 
bratnie współczucie, lecz że nie mcgli przenitść na 
swem sercu bolu łączącego nas z uroczystością 29. 
listopada. Najpoważniejsi, najmajętnisjsi 1 ogólnie 
szanowani obywatele kołomyjscy obrządkn greckie
go wraz z żonami i dziećmi uczestniczyli w obrzę
dzie kościelnym jakoteż wieczór wzięli udział w na- 
szoj uroczystość, co się bardzo wiele przyczyniło 
do nświęcenia dnia tego.

Oprócz więc wyrazów dziękczynnych i toastów 
spełnionych za ich zdrowie i powodzenie, widz^ rlę 
być spowodowany podziękować im publicznie za 
wzięcie ndziałn w naszej nroczjstośói i za okaza
ne nam bratnie współczucie. *

Cześć Wam kochani bracia Rusini, a jeśliby 
za Waszym przykładem poszli i inni, w takim ra
zie ostałyby wszelkie przez wrogi nam żywioł pod- 
syoano niesnaski.

Uroezyetość listopadowa miała jednak i *®u* 
tną stronę. Ziden z panów włsśclcieli dóbr ziem
skich, nie wsiął ndziałn w naszej skromnej uoseie.
Czy może między sobą w kółko się związali i dzi®ń; '  - rL n^o&w
ten osobno święcili? Niewiadomo. |Przyo*em kilku fcOWCOw

Z  braci

W sobotę dnia 4. grndnia 1880.

BOCCACCIO
Komiczna opera w 3 aktach — słowa W. ZelTa 1 
R. Genie, p n tk tsd  Za Sygatyftekłege — nuyfcą 

Fr. Souppego. — Kapelmistra p. Fr. SłomkowsU. '

Przyjechali dnia 3. grndnia 1880.
HOTEL ŻORZa .- A. Jędrzejowie* z Za- 

ozernia. A. xWart«ypssiewiez % Szwejkowa.
^ HOTK ~i>ANGA Dr. £  Marmarosz z Ko

łomyi. F. w f io r  f ^nkomandl z Wiednia.
HOTEL ANGI8L8KI :> Ji Kusi mowie z z Ml 

>owic. St. Łodyński *  Nahęrea. K. Marmorou i 
Karowa. B. Skibnioi . u  z JBale.

HOTEL WARSZAWSKI: W. Wiśniewski z 
Leszczkowa. Dworski z Przemyśl*-

HOTEL LAZARD8A : F. Rylski ze Złoezo- 
Bwarancifl iak’ie wa J - ® * deI ®8 Saacu. K. Sfedolmoyor s W ir-| 
(prawie bronienia tembergH. A. Weiss z Czerniowfec. K. Faezyńskł

T e m  6ai. Nar. i ostał vMonoftL
P a te r  Lloyd dzisiejszy otrzymał taki póła- 

riędewg kpmąnjkat nwcaratwami to 
czą nfe teraf żywe zókowaai* ocd osnową mię- 
dzjnarddowego doi imentu- który  ma być doda- 
Uy a.i t ,a kU ta berlińskiego X powodu, że nrt 
89. tego traktatu,- poeta. »w. -jący wydanie G zu- 
nogórae Gulinię Pławę, został zmodyfikowany 
przez odstąpienia L g w miejsce rzęczo- 
nych powiatów. W owy* więc dokumencie wy
mienione być m u saą tesam e gwaran

m ahom etaT przechodzących ^ d ^ n o w a n ie  Czar- 1 Z. 8zołginia z Buska. 
nogóry. Zresztą Austrja znalazła już sposobność ” ’*
przypomnienia o Węh gwarancjach ks. Nikicie, Pom ari
a ten nio omieszkał na tychm j^ i odpowiedzieć, P a d ł m g  
4e ma je na okn i miejscowej ludności pozosta
wia odpowiedni wpływ na ustrój n ładz lokal
nych.

Tc-^. ired. galic
z i  ,  r 

r, r. s b j, okres. 
Benkn hypot g&lis 6 pret 
Listy hipoteczne 5%  wyloBOwalne 

z 10% premią .
Galie, Żaki kred. włość, 6 pret.

.ZE. L i s t y  s ł s ń a o  ?n  
Ogólnego rolnicr. kred Zakładu 

dla Galicę i Bukowiny 6 pret.
IV O b 4*1 * i ss 100 

indemnizaoyjne gaucyjskie 
^>Wigaqe komun. Zakł, kr. wł 
Pożyctka kraj. i  r. - i8p 3 po 6 
Losy Krzkowa

, t Stanisławowa 
Y. M o B

Ouktt holenieruki .
„ cesarski 

Napotoondor .
Pćflmpeijał rosyjski 
Bnkel rosyjski srebrny 

* papierowy
1 (fj nurek nisminokiek ,
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze .

97 70 
91 ?5 
97 70 

101 85

98
92
98

102

70
85
70
85

601 !»

i f .

97 75 98 75 
101 50 103 —
100 -J:.

9:7 -  , 94 -
rd r .
98 10 99 10

101 102 —  
100 50 102 —

19 50 21 60 
23 50 25 50

6 48
5 50 
9 32 
9 62 
1 57 

1 19% 
67 75 
99 50

5 58 
5 60 
9 42 
9 72 
1 71 1 21% 

58 40 
100 60

99 25 100 25

KURS GŁ3ŁDY W IE D E Ń S K IE J ,  
Wiedeń 2. Grudnia 1880. 

godzina 2 minut 26. popołtdnin.
Losy kredytowo 180.50 
Anglo-austr. 12440 
Kolej Kar. Lud. 278. — 
Kolej Polud. 92.— 
Kolej Elżbiety 205.50 
Węg. Nordostb 147.50 
Węg. obi. p. w ał. 85.50 
Węg.kolęj zach. 155.25 
Resta węg. 60/°108,65 
Baukyereln 142.—, 
Loey węgier. 109175

Węgier, kred. 258.— 
Uiioubaik 118.— 
Nordbahn 245.50 
Kolej Alfóld. 159.— 
Koięj Lw.-czer, 172.— 
Wied. OomumaL 117.— 
GaUi. Udunnal. 98.30 
Kolej siedmiog. 107.10 
Losy tureckie 18.50 
Sosy. Tibel pap 1.21.‘L 
Marki niwmieekie. —.—

Uzpoaobtonie silne.
W l e M  d. 3. grudnia, 

godzina 10 riunnt 42 prtśd poładiwm:
Akcje kredytowe 287.75 Aiglo-austijac 126 25

t Kar. Lad. 280.50 Koki Połudu. 93.—
ibank , 113.69 Napoleondor . 9.35 */»

banknoty 1.2 L Osposokimue: nilne.
B e r l i n  L  2. grudnia

godzina 6 minut 37 po południu:
f to e j]b a n k . 207.80 Akcje kredyt, 495.—
Lombardy 158.— Galicyjskie 119.60
lo l«  Rnmuń. 53D0 A utr. banku 172.60*

K sss  galic T k tranystw a kredytowego
Kupuje Sprzedaje

B%; Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po .  .  97 76 98 50
4% Liety zastawne oprócz kupo

nów 100 złr. po 91 25 92 —
wów dnia 3. grudnia 1880.

fwrszeohny dług pań- 
(za 100 złr.)

■ly enstr. w bank. 6 pro. 
g: . wsrebrse 5 „
L  lUSi pa *60 ił.w.a. 4 pr. 

IBCO , 600 » » » 5 „
iseo ,  loe , , » ■  . 
186*yj<» ,  Ą •nst.dompo 120*1.5 pr. 

11 pre . • •

OUteacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.) ,

8

S t Ś f Ł .

iSLiwrir
kle
lego
i e *

i«ae publiczne papiery.
^m łerska rento iloto 6 pr. po 

sir. w. a. . . . .
• jjtiisŁapo*. kel.p* 120 st.

p. »»■ *.
T*e»«ka polyc*. hel. po 4% fr.

Akgje bankowe.
k*V- —. wrpe fOOi 110 *t. 
f S w  A s t  O s s .  Z O O  s t .

* '  ^ktod kredytowy dis handlu
;•# s i  Ptosm yłu.................

j-.t’’’ ijW ad  kred, aę fłsr. 800 rtr. 
i * » m ł  saksnt. nił»*o-au»Br 

ge 600 .

72 35
78 35 

122 7o 
18125 
133 50

72 50
73 60 

123 25 
18175 
1 3 4 -

1706017150 
143 — 144 —
87 —

98 50 
96 75

108 75

W 15

99 — 
97 50

108 90

1262512660
109 75110 25

12G

28610

12676

28640
258 fiO 258 75I
790 W'0

Galicyjski bank hipoteosny 
„  P® * 0  s|.
" “ dra anat.-węgierskiego po

400 złr. . . . . . .
Unionibs jk po 100 słr. .
Terkohrsbank pow. po 140 st, 
Wiedeński Bankrorein po 100 

słr. w. a............................

Akcje kolei.
Albrechta po 206 s ł r .  .  .  

A i f S l d t k i o j  po 200 złr. s r e b r .  

Eltbiety » . ■ ■*
F e r d y n a n d a  p ó ł n o e n e j  p o  100 

s ł r .  m. k. . • • • • •
F r a n e i s z k a  Józefa po 200

Kolei gal. Korola Lud, po 200
■Ir. m.  .......................

Morawsko - Bzląska (central.
po 200 sir.......................

Lwowsko. Cseraiow. - Jasska
po 200 st.........................

Anstr póŁ ssoh. ps 200 zł. ar.
— „ 1. B .,  200 i,

Rudolfa po 200 z>r. srebr. 
Biedmiogr. po iOO zł. w. a. sr. 
Staatseisenb.-Ges. 200 ał. wa. 
SCdbahn po ZOO sł. sr. . 
Tramwaj wlod. p0 170 «ł. 
Wfgiarske-Mlioyjski (Łopk.

po «00 sit. . .
W « [tor. północ.-wschód, po 

200 słr. sFabrem . 
Węgier, sarboda. (Wsatb.) po

lon •  * .  . . .

P a ry ż  d. 2. grj*( W  senacie pod
czas debaty nad bndzetem ministerjum woj
ny) odpowiadają? na mterpe' acje, minister
wojny oświadcza,  ̂tioijl z urzę(ja kilku 
oficerów armii terrytorjalnej dlatego, że nie 
mdi* pozwolić na to, aby ludzie, którzy 
chcą obalić rzeczpospolitą zajmowali w
niej wybitne stanowiska. Używał zaś armii 
do przeprowadzania dekretów marcowych, 
ulbowiem rzecz szła o wykonanie istnieją
cych i obowiązujący0*1 n8^W.

W Izbie debatą nad budżetem minister
stwa spraw zagranicznych. Ożywiona roz
prawa wywołana została interpelacją Dela- 
fossa co do polityki zagranicznej rządu,

  # Biline rząd zaata-
mojżeszowego wyznania również ule O d D O w U d B J^ ^ ^ c h  zaczepki, mi-

Itods

kolejowe, 
a e g m r n  l w o w s k i e g o .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o godzinie 10 mini 60 praed północą 

pociąg pospieszny; o godz. 4. min. 53 rano pociąg 
osobowy, o godsinie i  minut 9 po południu pociąg 
mięs sany.

DO CZERNIOWIEC:
spieszny, o gedz.

odŁ 11 min, 10

o gods. 6 min. 80 nuto, poołąg po- 
1S min. 10 rano, pociąg mięszany,

o gods. 11 min, 10 w nocy pociąg mieszany.
DO PODWOŁOCZTSK: i  głównego dworca: o godz. 6 

rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 mmnt 30

o
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821 - 823 —
u a  80118 60
135 25 135 75

143 50 144 —

77 60 7 8 -
158 50 ,159 —
205 76 206 25

su* — S460 —

182 60 183 60

278 — 278 60

18-60 14 _

17450 1 7 6 -
188 50 189 -
2 2 1 - 22150
168- 168 50
1 4 1 - 14160
280 50 28076
9260 93

21775 218 i5

146 76 147 26

1 4 8 - 148 60

166 — 186 50

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored. allg. Bster. f  pr.sł*
„ spł.w38Iat5 pr.wA.

Gal. Tow.kred. siem. 4 pr. wa.
*> » n 8 ,  »

Galie, bank hipot. 6 pr. wa.
.  Zpfct. kr.włoil.6 » o 

Bank anstr. węg. m. k. 1 P*- 
a » „ w. a. 6 *

Obligacje pierwseedstwa 
kol. (za 100 złr.)

Albreohta po 800 sł. 6 pr®.
srebr. w. a. . . •

AlflSldzka po 200 sł. 5 P*-
erebr. w. a......................

Cjeskt * 800 słr. sr. w. a  
Eltbiety po 6 pre. er. . .

•  era, 1862 5 pr. sr. w. a.
•  b 1870 5 „ „ „

„  » ,  18725 " ” „
Ferdynanda pó!. 5 pr0. ro.k.

w.a.
srobr.„  , - .  . o .  srocr.

Gal. K. L. 300 ał. 5 pr. sr. e.fl. 
* D. om, 6 pro.
,  HL em. 1871 300
,  IV.e.B 300s h 6 pr.

Lwow.-Cser.-Jass. I. em. 1885 
300 ał. 5 pro. sr. w. s. . 

Lwow.-Czer.-Jas, n . em. 1867 
300 Sł. 5 pro. *r. w. a. • 

Lk -Czef.-Jass. 111. i n  
800 sł. A pre. ir. w. a ,

116 75 117 ., 
1 0 0 -1 0 0 5 0  
9175| 9225 
97£0 9850 

102 40 102 80 
98 | 98 50

10115 101 so

89 25 89 76 

89 9089 50 
94 50 
99 -
98 —

Lw.-Cser.*J«» 1872
300 *  * ES' g  A 

R u d o l f a  po MC « •

srebr. w. *• • • . .
Rudolf® I8 7  P° 800 sł. 

5 prę* '  • •
Rudolfa om. I8̂  P« 800 sł.

S i K ^
5 pret. • ' - - 

Papiery loteryjQe

9860
99 50100 

102
106 40 105 80 
102 -|10 2  50 
105 1106 50
103 60104 -
102- 
102 —

9185

96

10250
10250

96 25

9130 **1 70

aoótó.

Zakłsh
Klary po łlr* .
Keglerieh po ^  a:r to. k .
Krakowska P« jO  *h- m. k.
Lublańska F ° “  P°‘ - . . 
BudsińskioJJ*^ ' V • • 
Palffy po «  k. .
Rudolfa po I® «  k. . 
K. 8alm P» 40 ■ L m- k- .BolnogrotUkie prom. p o i . . 
8t. Genois po a .  k.
Stanisławowska (potyoska)
Wpo 20 • • .

ildstein k.
WindisohgrSts po 20 sł. m.k.

Dewizy 8-mieBięczne.
B to  100 ®** ; - . .
Frankfurt 100 ■ -
Hambnrg 100 mark .
U rA m  100 foŁ Mtsrj . 
Virwf . . ,

180 50 18160
40-

8990 9080 

*6
9 4-  

9 4 -  

82 60

*6 —
9450

9450
8 3 -

25
1660 
80 25 
2350 
8850 
8760 
18 — 
50“  29 25 
4850

2850
32-
8 8 -

17 —
ao 76 
2 4 -
38 —
18 50 
61 — 
22 76 
4 9 -
2450 
3296 
40 —
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Strauss,
Suppe, Offenbach, Genóe itp.

2 0  o p e r e t e k
t y l k o  z a  4  d r . ,

1. Fledermau*.
2. Boccacio.
3. Der Seekadett.
4. ScL xe F — s 
6. T aiel a. Erden.
6. Cagliostro.
7. Pariier Lebett,
8. Leiehte CaTallr.
5. ] s liro.

10. Blaubart.

11. Dichter u. Bauer
12. Methusalem.
13. Grosiłurzogin.
14. Seh5n.« Guutea. 
16. Blindekuh.
16. Robinson.
17. Flotto Buraoho.
18. CameTalin Bom
19. Orpheuś.
20. Fatiniza.

Powyższe 90 potponni w piętnom 
i ielkiem wydania, dobryi Iraku, 
eleganckie, nowe 1 poprawne, 

razem  t y lk o  na ' u łr . 
wyiyła wolne od cła, za zaliczeniem, 

Inb nadesłaniem gotówki

Hugo Thiemer w Hamburgu.
8406 1—1

Poszukuje się 
wienia lnb knpna

do wydziera

mrn uM ittp
w glebie I. kia->y, z rozległemi! 
łąkami, Ino w bu. kości obszernernHI 

lasami dębowemi 
Adres : Kaempffe-Lubycza jod] 

Rawą. ' łoos 3-?

»TROl> ŻF.I.AZiSTY
Z C H I N . V  L A . R O C H EPołączyć Sór. Żelazn* r'>zpimexnln̂ r. pierwiastkami chioin;-; ? kulkujmy mi bur. wywołania zamięszania niendzowaego przy takiej knrnbt-. Daeyi.nioinuinj zachowxć rhininiecałkowity smak dla przykrycia sinaku metalu oprawiającego wstręt chorym : Óto s$ Irmin* jęci. klóre miał P. I.zroclic do zwyciężenia w nrr.t celowaniu

S Y R O P U  Z CH IŃ T N Y  Z Ż E L A Z E MOdlęd syrop ten nadajw się nzjznpcJuiej do aży-a dla DziEcr i osób, które nie mog* *nosić pre- paracyj lekarskich z winem.Zwycięża szczęśliwie trudności w trawienia, pomaga rozwojowi organizmu, ulecza bezsilność i ' ilacz ii, przoz l.*»rzy dl» zLre&w i ozdrowieńców.ulaca drooot w uAoyżfl w aptekach głów.
Tt, 20,19 ”  Mgraaiosnych
Do k.fiycia we waayatkieh aptekach

Nąjlepaae źródło do saknpna świcie 
a sar* n ęj

■ S B -  J K  a t t m
poleoa ssosególnle:

Bio la kilo 1 ił. 88 e t
46la t w la ki 

Ceyloa la 'kilo .
/lon Ila  . kilo 

Cnba la  Ulo 
Perłowa la  Ulo .

.  Ila  Ulo 
Santos L Ulo .
Meooa azabeka la  .  a . ■■ .
przy odbione panno ok wyayłkaeh 
wagi netto 4*/4 kujg. oclona i frare-' do 
wazyitUoh etaeji pocztowych za zali 
umiem. $74°  41—f

Na jadanie dokładne 
a lo U T  ś ł o l d i e k m l  

__________handel w Tiyeście.

,  60 ,  

•s-• m 970

Wyszczególniony trzema wtelkiemi medalami zasłngl!!!

K u r n y m  m l e c z n y
uznany „_;ez wszystkie kliniki medyczne i pierwszorzędne po... ;i le
karskie iL krajowe jak i ag1, .jicz 8 za jedyny środek radykaln e le
zący auchoty, katary, kaszle, chrypki jj osłabienie i wycieńczenie sił : - 
izfca 60 c t , opakowanie 6 flaszek 60 ct.

c:
azi Enre! do pic i kumysu 80 ot.

K n i s y g  ż e l a z a w y
TA * i  • ‘-^H znak. nity ten środek zyskał powszechne uznania i wzięiośd j ;o pewnie
r  O  1T 1 1 O  M K  I I  T l  1 P  I  i radykalnie leczący wszelkie eporoby pochodzące z niedokrewności, mia-

”  U -I  A U  CJ ł J I I .  l«  l l l v |  nowicie biedaczkę, osłabienie płciowe, hypochondrię i dolegliwości ko-
składające się z dużego s fonu i kilku 
pokoi, knchni z przynalozytościami do 

wynajęcia
zaraz z meblami

lub bez takowych, p i.y  ulicy Pańskiej n r 
18. — Bliisza wiadoi -ość tamte na dra 

giem piętrze. 4033 2—8

Wyszło już dzieło pod cyt

P A M U T K A
cesarza Francuzka Jóaefi 

1 dwndaiestodniowego pobyto JeB'o
podróży 
Galicji

’ tym krain zebrana i ułożona ( zez A  
ksandra No wóleckie jo z 3ma irtretami. 
Dzieło to obejmnje ■ 6 ni rusz; druku 

dułij 8ce.
Cena na pa]den zwyczajnym zł. 1 60, 

zaś na » eliai* ał. 2.
Również wyszły już

trzynasty rok wychodzące następujące

kalendarze
nkłm dn A . N ow oleek lego .

1> Ulustrowany pewwsoehay zawie 
L. ący w aobie oprócz zwykłych części 
k-iendarikioh, część literacką: Chronologia 

•dków historycznych w Polico od rokn 
do 1876. Dwa ustępy z pobytu ..ce

sarza Franciszka Józefa I. w Galicji, Kr 
kowiaki odśpiewane w teatrze 1 >wskim 
na cześć Najj. Pana, kantata zaś w dniu 
przybycia cesarza do Lwowa. Bozmaitości. 

Cena 60 ct.
2) Kalendarzyk pngilareaowy z asfi 

niem króciutkiej biografii 'hr. Włodzimu- 
raa DaiednizycUego. Cena 26 ot. z ozdobni 
okładką i słoconemi brzegami 86 ct.

8) Kalendarzyk kieszonkowy [minia
turowy] 18 ct., oprawny w skórkę «t. 40 

4) Ścienny na jednym arknszn ozdo
biony wrb i hr. Włodzimierza Dzie- 

■zyekiego et. 26. Biórkowy * . kartonie 
et. 26. Wsie. de zamówienia i przesyłki 
pieniężne na „powyższe dzieł o* i „Kalen 
iarae* adresować naleły: B i d .  n u  

s a e i e ń  nancaycielok i nauczycieli H e -  
.i. W  f o w o i r  ‘ M e j  w Krakowie nlica 

Gołębia niłoia nr. 18:1. 8999 8—6

W  l o k a l u  p l a c  B e r n a d y f i s k l
to dom u  I. 1 1  m o żn a  w id z ie ć

p a n n ę  A m a l i ę
n ą jw lę k a iy

kobietą-olbrzyma
kś6r§ dafltfi okaay- jak1" lei

najmjiej^ycb ludzi
miarkiza Henryka W ołg. lać 9 9 - 1 1  (9 funtów 
w-gfj i jego narzeczoną L n iz , 98 lat 29yt cala 

(20 fiutów  wi gt)
I. mMsoe 4 #  et., II. miejsca AO o t 

Wojakowi i dzieci płacą palową.

nowicio bladaczkę, osłabieni" płciowi hypochondrję i dolegliwości 
biecj. Fl«PTkn 70 ot.

E !u m ys w a p n io w y .
Dośv..adczenia przekonały, Ło tylko knmyn apniewy osuwa gc oś

licę, choroby skrofuliczne i katar kiszkowy. I laszai 70 ct.

J a n  Ih tiatow  mz
m a g i s t e r  f a r i  ctcji i zaprzysiężony chemik sądowy 

LWÓW, ul. Kopernika 1. ?

DOSKONAŁO JĆ.

WODA UNIVERSALNA
PANI S. A. ALLEN,

DO ODRODZENIA W ŁOSÓW .
. Nadaje bez a.wodu siwiejęc/ŁU włosom 

pierwotny color, Pobudza perost włosa, a 
pod szyłikier_ ij d: łamen>, snika rychło 
siwizna Do,.yiacLzenie po jednorazou eni już 
u iy ':u przekona dostatecznie, że środek ten 
war‘ościę i doskonałością swoją przechodzi 
wszelkie tym podobne prepa>aty. Woda p, 
S. A. \ llen nie jest farbą lecz naturalnym 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 
wzmocnienia włośow.

Flaszki opako rane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe.
Znajduje się u  wszystkich fryzjerów, w . odach porfun i aptekach. 

Główny skład i fabryka w Londyniu 114 & 116, 8outhampton Ro"
We Lwowie w apteee P. Mikolaacha.

WmrtepiMn
1 fabryki Sehweighoferą w Wiedniu, w do 

iry stanie jest " iroin ręki do «prze< 
dai i. BliL-za; wiadomość nlioa Ghorąż- 
ezyzi i  Nt. 16- 1. piętro. 4034 2—8

Zupinie niepzzemakdkie
menżykowy i płaszcze

s iaj pszej styryjskiej wełny, w 
"  rstkich kolorach, szaraczki Tm, bru

natnym lub czi rnym.
| Płaszcz na deszcz z kapuzą zł. 7.— 
r ^łaszcz do podróży lub polc- 

auia z knpużą 
lir1 kykof z grubej materji 

I Szawłck
I Guńka lub styryjskie Sacco t 
1 Modne p a t o t o f y  d a m 

s k i e  a 12— 2 0 ]

|Nieprzemakalne 8tqrqj. kapelusze]
z dobrej, miękkiej w paski guńki, na- 
dei praktyczne okrycie g lo - r  d l a  p a 
p ó w ,  p a d  i  d z i e c i  od 2 zł. 5 0 1 

ct. do 4 zł.
Wszelki* gatunki guńki l e t n i e j  

j e s i e n n e j  i z i mo we j ,  modnych 
i kartowanych materyj guniowych, 
pełnie nieprzemakalnej obliczają się 
najtaniej podług metrów, lub dostar
czamy gotowe ubrania natychmiast za 
zaliczeniem. 4042 1—8

Joha^n Gtlnzberg, 
uAndol sukna w Graz, Styrja.

U K ŁA D
i  p racow nia  .FOTER

z n a n y  z  t a n i o ś c i  
1 n a j l e p s z y c h  towarów

I g r *  w e  L w o w ie  p r z y  u l i c y  S o b ie s k i e g o  1.  7 .  “W I~ (dawniej Nowa) ria-a-ri* handlu p. Kosłowskieco.
ua wystawie krajowej wyseceegslniony M E D A LE M  sasługi.

Poleca Szanownej P. T. Publiczności Magazyn zaopatrzony ną,obŁ 
oiej w najrozmaitsze i najlepsze gatunki Inter, jakie tylko w zakres tegi 
handlu wchodzić mogą, a mianowicie:

posiadam z n a c z n e  z a p a n y  F U T 13R  g o to w y c h  d a m s k l c t .  
i  m e z k i e h ,  tak do podróży jak do miasta.

i ęp k a f t a j t t  a s t b a c h a ń s e i e  V
podszyto futerkiem podług najnowszych, fasonów G a r n i t u r y  d a  
a k i e  podług najgustowniejszych i najmoduiejszych iornalów. W ie r z c h y  
g o to w e  damskie jedwabne i wełniane do futer. W i e r z c h y  gotowe 
dp futer męzkich iti1 8814 4 —?nU. w»*elkie ol LUlnnki % prowincji m nnćcołnniea dokłndnoj ainrj wykonojo ł cnłym pa Iw , nknrntnodein i (nmicnnośclp, dojne kntdcan * knpnjpeyeh ii wiflędea dobrooi, trwałości i wjkeńcaenU zupełna gwarancję.

Cenniki na „ądude franko.

EAU FIGARO
1 P o n u n a d e  F i g a r o  do przywrócenia siwym w ło sw  j i  
głowie i na brodzie ich barwy naturalnej.

P o n d r c  S a t l n  d o  o d ś w ie ż e n ia  c e r y .
1, Bo u l e y a r d  B o n n e - N o u v e I I e  w P r , * ^  

3We Lwowie w apteee p. Mikolaseha i w magazynach pp. Str *■ 
towskiego, Dzikowikiego i Jahla. 840211 40 -26

H Haiti Triest.
Handel h u r to w n y  k a w y  i  h e r b a ty

I L. 10609.

wynyla pocztą za zaliczką z opłatą eta i franó*
W  M am a

w najprzeaniej. /oh  gatunkach aromatycznych i paczr jn
4*/« kilo wagi

P o r t o w a  wykwintna, brunatna . . . .  
P e r ł o w a  M a n i l l a ,  jasna
C n b a ,  najlepsza wiel iziarni . . . .

J e y lo n , najlepsza la  . . .
M o k a ,  wybrana . . . . .
J a y a  w nsjlepazyua gatunku . . . .
R i o  ezyatego smaku . . . . .

—  H erb a ta
[■ zbiera 7880 r., drogą przez Suez bezpośrednio sprowadaoua,

rze 2 ldlogr.
S o n e h o n g  Imperial ,
S o n c h o n g  najlepa:
P e c e o  kwiatowa . . .
C o n g o  aromatyczna

Wszystkie ceny »  1 kilo czystej wągi.

pocztowych 1 

1 zł. 96 et.
i ,  «5 »1 a 8° a 1 . 70 a
1 ,  76 ,
1 .  W n 
1 .  ‘ 0 ,

10

(xebr. Papesch, Deutsch - Krawain,
m a  [  « s .  H d f d n .

Chromolitograficzny zakład artystyczny,
prodnkąjąoy obrazy świętych wazelkleh wielkości obraz; arkuszowe ąj 
Dięh wykuwane. Cray najtańsze i  najrzetelniejsza obslngs. Katalogi 
nakładów gratis i franco. Wzory grawiatur za nadesłaniem zadatku za 
zaliesentem 8607 2—2

C H O - i O B Y  ŻOŁADKA
U  W O  « r « r .w  I t O lI D A U L T '

Bar, o i 'tyj** i go ru .u, utyicane je tt od 25 lat t  bardzo pomyślnym 
sku 'iim* to  trudnych i upośledzonych trawienlaeh, braku apetytu, 

boleścią*- er werwyah żołądka i toogóle wrosstrajeniaehfunkeyt trawienia. '
ezparti*. « BOUDAIF-T ■ perwizanzowA razsz akadeuiz MgoYczną pasyzką łggrodtirru, zottilz pi—iotzymi medalami na tcstystkich oyttatoach międty- Itarei—Tyth v P' tu, śł«7 r.; te Wiedniu, ił}3 r.; te rt. Ifli, tS It r.• i w Perytu, t&lS r.

WtPart*u t o tto i-B ou d au lt, 7, aysnue Victorła.

W< Lwowie w apt* P. Mlkolaeeba i w magazynie p. Strzyżowskiego.

'U B O M m
PRAWDZIWY

OPACTWA
LIKIERBENEDIGTINE 
H  "'AMP wt FBA^OJT

rytwornego >aku zm am ' ‘ y  pi ti»wt»
,piu i badzaj. r, ■] iyt. 0 '9  6 94

JhD EN  • n a j l e p s z y c h  l i k i e r ó  w

Wymagać aby tykieta kwadrato
wa znajdowała się na a po dzie butelki z 
właanoręo* *>m podpiaeul główn" dyry 
gująoeg

Skłfcu główny' w Feeanin r e  Franek Agąn 
główna w i irrl* Bonk d firaakmnn 76. „Prawdziwy 

kler Benedietine znajdąje się w akładaoh naatępułą-
łe aprżeua-jycb domów, które podpisały wbowięzaała, ta  spi

waó nie będą fałszerstw i  naśladownietw
I w*wwrawYJ RBUgon BAkAUSUTINK wy] rnągo prawdziwego likieru Bono- 

di tine. Dor“ ł  «*•»»  i .w o w h  
W handlu win n

Doetać m«t“A we LWOWDt 
F. w7 Królikowskiego.

C, k. uprz. kolej gal. Karola Ludwika.

O B W H C W I B ,
7j  amem 15. gcudL a 1880 r. wchodzi w życie III. do

datek do części II. zoszytu taryfowego w ruchu zbożo 
wym rumuńsko-galicyisko-niemieckim zawierający nieprzerwane 
pozycje frachtowe dla nowo przyjętych stacyj Mysłowice kolei 
północne* cesarza Ferdynanda, Giessmannsdorf i Gniezno kolei 
górno-pzłąskiej ’’ Fb^rsbach, Pirna \ R ochlitz kolei państwowej 
sa»kiei.

Egzemplarze t go doaatku są do nabycia w dyrekcj ra- 
enu we Lwowł*e; na tutejszych stacjach związkowych i w naszyn. 
ekonomacie w Wiedniu.

W;^deó, d 24 listopad? 188^
Generalna dyrekcja.

L. 52165

Pierwszo nagrody 
2 medale złete. Uwieńczone nagrodami Pitrwaze nagrody 

8 medale srebrne
przez Wys. esa. król. rząd r t |  

w l o l o k r o t n i a  w y p r ó b e w a a e
wyłąr*. uprzywilejowane 

ł - l e d y s ł e  s i a z a w o d i z ą .
WAŁECZKI do szczelnego samkikięcia okien i drzwi

‘h r r a i ą c ę  s d  p r n  l |g n  p e w ie t r s a .
a bc-wełn, joiamf nwana w kolon* bfi^yrr i dębowjm, tpnMają aię JMnaj- 
tańszyel eonach- 4 to : 84881 i  - 1<
Cena białego cyLhdra do aj a 6 et. u  metei^
Cena >lo u  czerwono-brzuatnego i d o  fe t .  jylindra do okna t_«t. aa «t»r 
Cena białego cylindra do Aawi 7*/, i 13 ct. z mater.
Cena cylindra koloru oaarwrao-branatnego dębofkegodOdri - i J i  14 ca _ etet 
Zaopatrzeni* oku liedsiej wielkości w wa U białego koloru wypad" naj wy- i 60 ct 

Zamawiani % prowincji w wiekich d arobny a ilościach załatwiają się jak 
najszybciej. U pn u a  mę podawać przy umóirieńiu li ab okien i di ri e*lem 
przesłania odpowiedniej iloid m ro. Bo kałdei p* -»ył« dołąna się satraze
drukowana inatrakcja, podług któ aj k--1-*------ -------------------- *—*—j -*. -*-----•
i -'□en, tak, śe l 
W t , W ie d n ii

inatrakcja, podług któ ni kaidy mota ja sam przytwiardzić do drzwi 
Aijmjnthhj aie przorak Izają otwieraniu lnb zamykaniu takąwych. 

te ll  i Kolowrałring nr. 12 wt k. nadwornym ikładtie fabrycznym
Ochrona przeciw 

iz i ńenioK
J . POFSLARZ

e. erant nadworny wałecz
kówodprzeciągu powietrza.

| Nąjwiękiza baaczę- 
dność drzewk.

O g ł o s z e n i e .
W celu podniesiesia przemysłu góruiczego w kraju, Wy

dział krajowy Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z "Wielkiem 
księstwem Krakowskiem zamierza popierać poszukiwania za mi
nerałami górniczemi, lab woskiem ziemnym w kraju, skoro przed
siębiorca przedłoży racjonalny plan takich poszukiwań i wyka
że rozpoczęte roboty.
f  , W aru n k a u d ^ e le n ia  su b w en cji lu b  p ożyck * . b ęd ą  w  kaia- 
d ym  p o jed y ń czy m  w y p a d k u  p rze d m io tem  u m ow y , z  W y d z ia łe m  
k ra jo w y m  z a w r z e ć  s ię  o a ją cej. to ts  3 8

Z W /działu krejowe^o
królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wiel. ks. Krrkowskiem 

we Lwowie dnia 19. listopada 1880

Najlepszy

żer ptaszy
*000 litr pię1 nyrh suchych mróWoayeh 
jaj, litrów po 3 ct. spraedaje

(,nirl Schmidl,
w  M a r b u r g u  a |D r a n .

8467 1—2

i m l l p r
w ogrodzie Strzeleckim

w Krakowie,
do wydziera* lania od

1 kwietnia 1881 roku.
, Warunki dzierżawy i wszelkie bliższe 

wyjaśnienia udziela sekretarz Towarzystwa 
Strzeleckiego. 3912 8 l)

Andrzej Z a r a y c k l .

Lmuunmriifi ftiti i iii  m k llllllH in im

P I G U Ł K I  ' • i
Z

ROŚLINY MATICO 
PP. G R I M A 1 I L T  e t  C l e ,  Aptekarzy w  Pam to

8, ulica Virienne.
zawierała bu aa kopałwy1 bolała to. — Sternie sprawiają tadne] x po wył■'  ni* płynnymn  M tMEmtw tmwaęn a nie w żoiądlru 1 dlatego to kapsułki te działają dzieaiąś razy silnie] jak wszelkie inne przeciw rzerząozkom nawatehronleasayulsada. wnlonym.

Dla unlknlenla licznych ratszentw 1 naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki koloru niebieekięgo stósownle do prawa a 98 Listopada 1873, marka fabryczna i podpis GEIMAULT etCOKP. znajdowały aą na jednej i kieoto.IHetei n»otne w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRT1.
  ...

We Lwowiejdo nabycia w aptekach pp. Piotra Mikolasobi
U

J. Beiaera.
Mikolasoba, L. Btokarr

8tosowne podarki na Gwiazdką,!
Z  powodu olbrsymieh zapasów w mojej

mT fabryce towarów ze srebra chińskiego* **
CmUmme comj: °*°’ —

<
<

tyŚMaek .
-yśekaraśw . . .
w Malców
a«k(w leeeraw n- , wiśaUłn |  yaj

awi I 
U SJO 

SM SJSara, a— 
a.—

tr a
a_a—
S.M
S.TS

t aedUadeh aa a*ł« i aheekla .1 warMska 1 ..kUrniaeke . t Marka aa au h  1 pa» liaktanśw

>621 2 ^ 6

ał.
NaJaawaay garaiłar epiaak <a aiaaaatśw te  1 ał.— fuika ne pafloraay zł. lip ■,, pyaena taaa. iaaaaki aa kawa i harbatę, saatawy ałalawo, śyranśala, en-4a Jaj, kakki aa wyknwaese. aaatawki aa oeat i ol.j i wiale iaayek artjkał̂ r itp. pa aśaadawąjpca taniek conaak. . . , .. y.lko ■ aajbpzaaga irabra ckiśakłaaa, któro nio nalały saaioaiaó z tak awa-*ł* kęlpaąa* al.aoa. innew. tylko cynkowaną blaekę.____ ■

o ^ ^ - ^ " f e u a n tk le B  proszę zan w u iu ć  -
6 rat. wMeloów, 6 azt. łyżeczek do k»wy, 

S!£y«thie *e 84 sztuk razem w etagun etaLdawnlei 20 zŁlArmm a ł .  1 1 .9 0 .
'■n. —

*— . t . a . . .  T a .  9 0 .

Nie zawierają one w [rabie ładnych szkodliwych •nbstaaoyj, nżywane 
z najlopraym tkutkiem w ihirobach spodnich organów ciała, przeciw zim 
niey, «L robom organów piei wyoh, chorobom naakórnym, chorobom ocz
nym, cŁo bona mózgu as, chorobom dzieoięoym, chorobom kobiecym' 
sprawiają lekkie rozwelnienh, praeczysaeaająo krew, żaden środek 
czy nie jest tak korayatnym o  praytcim anpełnie nieszkodliwym, afteby

l i f f f i B D Z E K I E
nittnąć, to niezawodne źródło prawie .wiiyitkich chorób. Z powodu ie aie 
biorą w formie ocukraonej, dzieci chętnie zażywają. 8633 1 6

Pudełko zawieraj ąc» 15 pigułek kosztuje 16 e t ; rulentk zawie- 
ic ją e y  9 pudałek u t t k i  v pigułek, kosztuje 1 złr.PpflMfr. r«wa *lę r.-T, Pakiiesaośó. ateky wyrunio ifdano Ntniteiaa o.‘ “CCU Ugfli enkrióayeh pipiłek św. Elłki.ty i kaezye aa to , e»y dotycz,c< yz-dełkz zawinięte zp w czerwony papier, .p-'----woja marka ockronna i podpiaem firwy aptaki ligen LaopóJd" wo Wiodnin, Btadt, i na lo cs-

»- n  ocokraona,i __ 111__er a'

patrwae 
- .zaaa hot- 
yll pipntkl_____ , kdyt U tylko to poziadaja powytaz. wła-•ciwości U tylko za to aię cwarantnjo. Kio należy knpo- aó złych lak nio aaąjatyea ładnopo akatkn pipatak na- llad tyiok i fałazywyck. Na owinięcia wraz z prze-pizzm ałycia opatrzono zp obocznym podpiaem.

M y  i k i a d  .w e  W i e d n l t i  : „Apotheke zom heil. Leopold 
rn . Neuttein, róg Plankangasse i Spiegelgasze 6, i we wszystkich znacz
niejsi,ych aDtikach we Wiedniu i na prowinęjt, 3638 2 -6

L. 12538 *

Ces. król. uprzyw.

galicyjska kolej Karola  ̂Ludwika.

D o n i e s i e n i s ,
i- ■ -»

Z dniem 15. grudnia 1880 r. nabywa mocy obowiązują
cej w ruchu handlowym od stacyj kolei Karola Ludwika do 
Lwowa loco obniżona taryfa dla drzewa opałowego.

Bliższą wiadomość powziąć można z odnośnych ku temu 
celowi plakatowanych obwieszczeń.

Wiedeń, dnia 29. listopada 1880.
Generalna dyrekcja.4041 1—1

Odpowiedzialny radaktor J. Dobrzański
fe V* r • i> V: ■' fiS’A -

Z drak ni „Gazety Narodowej1 pod. zarządem A. Skerla.


